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ŁK Frontu Jedności Narodu ustalił 

listę kandydatów na radnych 
do Rady Narodowej m. Lodzi 

Wczoraj odbylo się plenarne I Jerzy Cha.bel.ski - działacz 6i!»" 
pc!ISiedzenie Łódzkiego Komite- leczny, Ed.war<:l Dobrz.elew.s.ki -
tu Fron.tu J.edności Narodu ce- urzędnik, 

........... ____________________________________ ; __________________________________________________________________ __ 
lem omówienia i ostatecznego Okręg V Staromiejska: Teodor 
za;twierdzeinia listy kandydatów Mikuś - komendant MO, Leon 
na radnych do Rady Narodo- Wieczorek mistrz szew&ki., 
wej m. Łodzi. ezie.sław Dubilas - prac. umy­

Zawarcie umowy 
0 Pomocy prawnej 
mi•dzy Polską i ZSRR 
n·W dniach od 17 do 28 grud­
'~a lll57 r. toczyły się w Warsza­
c/e ~okowania między delega­
'W arn.i rządowymi Polski i ZSRR 
rn.O:u zawarcia umowy o po­
l>r prawnej i stosunkach 
n aw:nych w sprawach cywil­
k~h, rodzinnych i karnych za-
~zone podpisaniem umowy 

cz ł leg~cji polskiej prz,ewodni­
lł Y . n:1n. sprawiedliwości M. 
l>~b1eki, delegacji radzieckiej 
'tl.r~szy z--ca ministra spraw 

Sr. N. S. Pat-0<liezew. 
rtic~roby uzgodniły, że kaźda z 
Io ędz.ie udzielać obywate­
ry~ ~rugiej strony na swym te­
l> 0 r1um takiej samej ochrony 
bf:Wnej w dziedzinie praw oso­
ini. tybch i majątkowych, jak swo-

o Y\\•atelom. 
Urnowa pr:z.ewiduje wzajemne 

'\vyko.nywanie orzeczeń sądo­
~Yo~ w sprawach cywilnych i 
rnOdzinnych oraz wn.iook6w o po­
ll.i~h sądową w sprawad1 cywil­
gtif i rodz.innych i karnych, re­
w· UJe sprawy zawarcia i roz.­
l>iik~~ia małżeństwa, sprawy o­
ne~ 1 ~ kurateli, sytuacji praw-

12 posiedzenie zimowej sesji Sejmu 
Zebraruie prowadzil przewod- sJowy. Tadeusz Szlęg - ekono­

niczący LKFJN - dr Leon Ni- mista. 
tecld.. Okręg VI Staromiejska: Le-

w imieniu Komisji Porozumie okadia Kusa - działacz związ­
wawczej Stronnictw Politycz- kowy, Marian Korżyk - nota.o 
nych zabrał głoo ob. Gabriel riusz, Józef Szumski - :inży­
Górlowski, który przedstawił li- nier, Leokadia Rzepkowska ..... 
stę kandydatów na radnych do prac. umysłowy. 

WARSZAWA (PAP). - 28 bm. 4. 
,.. godz. 11 roz;poczęlo s-ię kolej- ' 
ne 12 w drugiej oosji posiedze­
nie Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej. Na obrady 5, 
przybyłi członkowie Rady Pań­
stwa z jej przewodniczącym 
Aleksandrem Zawadzkim oraz 
członkowie rządu z premierem 
Jó:z.efem Cyrankiewicz.em na 
c.zele. 6. 

Sprawoizdanie komisji man­
dat-Owo-regulaminowej w spra 
wie zmian w rei"\J].amiin.ie 
Sejmu PRL. 
Pierwsze czytanie mądowe­
go pro.iektu usta.wy o zmi.a­
nie niektórych przepisów ko­
deksu wojskoweJ:'O postępowa 
ni.a. karnego. 

Pierwsze ezy·tanłe ną.c'Wweao 
projektu ąstawy o radach na 
rodowych. 

Powołanie komisji nadalwy­
ooajnej do NX1Jpat:rzenia. pro­
jektu ustawy o radach naro­
dowych. 

Obrady otw:tera Wl.oemal'ISza­
lek Sejmu, Zenon Kliszko. Po 
załatwieniu formakności ws.tęp- 7. 
1I1yclJ. w .krótkim. wspomnieniu 
,pośmiertnym omawia on dzia­
lalność i zasługi zmarłego 14 bm. 
pos. Ignaoego Skowrońskiego; 
posłowie uczciU pamięć zmarle­

8. Po~anie pl'ilrreSa NaJwyr2-
szej Izby Kontroli. 

Po krótkiej przerwie Sejm 
przystępuje do drugiego punktu 
porządku dziennego - do wyslu 
chania sprawozdania komisji pla 
nu goopodarczego, budżetu i fi­
nansów o rządowym projekcie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Nowa produkcja 
z zakładów metalowych 
w Skarżysku 

Rady Narodowej m. Lodzi. Li- Ok.i·ęg VII Polesie: Zygmunt 
sta. ta, po krótkiej dyskusji, ro- Kaźmierczak dzialacz spo­
stała przyjęta i Komitet Frontu teczny, Aleksy Labętowicz 
Jedności Narodu złoży ją dzi- księgowy, Stefan Antczak ...... 
siaj w Komisji Wyborczej mia- handl<l'IĄ[iec, Zbigniew Matu.szew 
sta. 1...odzi. s.ki - nauczyciel, Mieczy.slaw 

Poniżej zamiesz.czamy nazwi- Kosiński. - inżynier. 
ska ruektórych kandydatów na Okręg Vill Polesie: Ry.szard 
radnych figurujących na listach Kuźffi!Lcki - lekarz, Heocyk Ko­
w p01S.zczególnych okręgach. plewicz - ekonomista, Edward 
Okręg I Bałuty: Roman Ko- Marian Wróblewski - prac. u­

laczy1i.ski - ekonomi~ta. Zdzi- mysłowy, Piotr Tagow&ki-prac, 
sław Walcz.alt - farbiarz, Bo- umysl„ Antoni Zakrzewski 
gu.sław Witko.wski - pra<_:. ~y- prac. umysłowy, Jan Siejka -
słowy, Stamslaw Tr.z.c:msla. - rolnik. 

Zakłady Metalowe w Skarży- prac. umysłowy. . . Okręg IX Polesie: Cz.e.slaw 

go chwi.Ją C'IBzy. 

Następnie Izba przyjmuje i>r<> 
ponowany przez prezydium Sej­
mu następujący porządek dzien­

sim w przyszlym roku przystą- Okręg 11 Bal~ty:. Ka.zirruerz Szczepaniak - księgowy, po.set, 
pią do produkcji szeregu no- Gromek - dz:i.ewiarz, Stefan Stefan Staniaszek - finan!Slista, 

Wicemarszałek Z. Kliszko ko wych artykułów, z których wię Szpin%e~ - księgarz, Edmund Zofia Oi.esielska - in-ac. umy­
munikuje następnie po.słom, że kszość dotychczas sprowadzali<]- BugaJ-:Ju prac. umy~lowy, &łowy, Michał Amer.ski - ro-
Prezydium Sejmu, po porozumie my z zagranicy. Antom Robak - ekonom is•ta . botnik Cyprian Jaworski -
n ·u .o · ę Ko •- Se . , J . I k artal zakł d Okręg ID Ba.tuty: Edward . . ' ·'-'t kt J. f $ ··~'-'· 

ny 12 posiedzeiliia: 

1. Projekt uchwały 
Na.ro-dmvym Planie 
IJZYlJl na 1958 r. 

1 ~1 z nwen=m ru.orow, uz w ·w e a y roz Wróblewski _ działacz społecz- .l.IlZ, ".re-":'' e , oze w1·wuU<lA. 
pootanowiło na posiooJieniu 28 poczną m. in. produkcję rowe- spold.z.i.elca 

Sejmu o ·bm. rozpatrzyć pierwsze czterv rów, łożysk tocznych do maszyn ny, Jan Mędryk - .studenit. Zy- - ' 
Gospoda.i· punkty porządku dziiennego, na górniozych, wirówek dla wsi. gmunt Albrecht - adwokat, Ta- Okręg X Sródmieście: Leon 

2. Sp·rawoodani·e komisji planu 
gospodarczego, budżetu i fi­
nansów o rz.a,dowym projek­
oie ustawy o prowizorium 
budżetowym na I kwa.rial 
1958 r. 

stępi!Iie zaś zarzą·d:zjć prze•rwę w 1rzyfazowyclJ. silników eiektrycz deusz Stolarek - murarz, Zy- Nitecki - lekarz, Stanis.Jaw Ju­
obradach i kontynuować ję w nych, wrzecion dla pr:z.emy.słu amunt Doruchow&ti - ekono- szozyk - d.z.Lenn.ilrarz, Jerzy 
poniedziałek, 30 bm. wlókiennicz.ego. Prziewiduje się ~jsta, Miernik - ślu.sarz, Lea Dy-

Sejm przystępuje do pierwsze również roi.poczęcie produkcji Okręg IV Staromiejska: Hie- mand - nauczycielka, Franciaz 
go punktu porządku dzien:nego: maszyn do liczenfa. ronim Rejniak - prac. umyslo ka Kierska - księgowa. 
projekt uchwaly Sejmu o Nar<>- Zwiększy się także produkcja wy, Zofia Bartnicka - sędzia, Okręg XI Sródmieście: Eu-
dowym PJanie Goopoda.rczym artykułów wyrabianych już w geniusz Ajnenkiel działacz 
n.a 1953 rok. Glo..9 zabiera prze- zakładach. M. in. na rynek kra- spoleczny, pc!ISeł, Gabriel Gór-~n J mienia spadkowego, a także 

t ne ~rawy prawa cywilnego 3. 
~I'Odzmnego w stosunkach mię-

. <>bYWatelami obu krajów. 
'\>/-~:~wa ]Jod.lega ratyfikacji i 
id.n~ łe w życie po upływie 30 
t. 1 od dnia wymiany d-o.kumen-1 

Sprawood.a.nie k-0misji prze­
mysłu lekkliiego, nemrosla i 
spółMielWJOŚci praey o r.ządo­
wym projekcie ustawy o do­
sta-ch, robot.ach i usługach 
na rzec-z jednostek państwo­
wych. 

wodniczący komisji planowani.a jowy i za.graniczny zakłady do- Woko' ł wyb o ro' w tow ski - ekonomista, Janina 
przy Radzie ~trów. Stefan sta.rczą 400 tys. długopisów, 300 Swiech - oerowaczka, Leon Go-
Jędrychowski. tys. zapalruczek oraz około 100 mulicki -literat. 

(Fragmenty przemówie:nii.a P<>- tys. oprawek do lamp jarz.emo- do rad narodowyf'h OkręJ XII Sródmieście: Ed-dajemy na str. 2.) wych. \I ward Kaźmierczak - przew~-
Wioemarszalek Sejmu Z . Kli- Na eksport zakłady wyprodu- iucz.ący Prezydium RN, Henryk 

szko oświadcza następnie, że kują m. in. kilkadziesiąt auto- Z chwilą zakończenia kaden- Wachowicz - działacz spolecz-ow ratyfikacyjnych. 

Problemy gospodarcze i kulturalne 
Konwent Seniorów proponuje: matów tok.a.n.•ikich oraz 1-00 toka- ej.i rad na,rod.owych, w niektó- nY, Ignacy Król mistrz 
aby w dniu dzisieJszym nie o- re;k i fre·zarek 21egarmtstrzow- rych miejscowościach woj. szewski, Mlecizy&law Woźn.ia.-
twie:rać debaty nad projektem s.kich, białostockiego zaobserwowano kowski - nauczyciel. 
uchwały o Narodowym Plalni<'l niepokojące zjawisiko całkowite- Okręi xm Widzew: Jerzy 
GoopodarCtZym na. rok 1953, lecz 18 spo'łdzi"elni" prod. go lub częściowego zapi:-zestania .fabłk.i.e·mcz - inżynier, Stani-og.raniozyć się do pr:z.ekazan;ia dzialaln.ości prezydiów GRN. slaw G-Oł:ęmow&ti - dziaffi.cz 

omawrala konferencja kraiów Aiji I Afryki projektu komisji planu go.spod.ar Zdarzają się czasem takie wy- związkowy, Elleonora $wjderek 
cze.go, budżetu i finansów. t ł padki, iż przewodniczący pre· - prządka, Cz.e~lawa Monikow-

KAIR (PAP). - Na drugim 
Ple~ym posiedzeniu koofe­
cencJ1 soli<larnooci krajów Azji 

i Afryki, które odbyło się 27 Wstępną de:tiatę nad_ tym projek p0WS a 0 zydiów GRN i po.sz.czególni pra ska, - adwokat, l'tegi.ll<> PoIX!?-
grudnia, sekretarz generalny tern - s~Wlerdza wioemarszal":.k d k" cownicy zupeln:ie bezpodstawni"' ska - tkaczka. 
kQll1ferencji f-· s. Sibai odczy- - mo.irhbyśm:I'. prze.prowad~ć W WOJ•• ló Z 1m nie wykonują swych obowiąz- Okręg XIV Ruda: Boleslaw 
tal depe.szę 00 przewodniczące- .po . ~!sluchanm . sprawozdania ków, nie urzędują w siedzibie Malinowski - dz.ialacz społec.z-

p d
. R d N . , . komJSJl w cza®e pierwszego ra"'"' ny Ja~ ·1·na B1· ... aańsika - pr7~d-go rezy 1um a Y a1wyzszeJ czy.tania rządowego projektu 11- W woj. ló<lzkim powstało o- .....,, ' ~ ob ..... Z~RR Woroszy!~wa, od b'. i;r~ stawy budżetowej, która, zgo<l- statnio 18 gospo<l.ars.tw zespol.o- • • • ka, Miecz.y&la.w Przybyła ..... ~mer·a I~onez11 Sastroam1dJOJ? nie z zapowiedzią rzadu, ma. wych: 9 z . nich założono we Główny komitet organizacyj- mistrz tkaclci., Fel.iks Kowalski. 

i b. premiera Iraku N. Paczaczt. wply:nąć w ciągu najbliż.szych wsiach, w kt6rych dotychczas ny związku kółek i onganiizac.ii - urzędnik, Ignacy Gajewski 
U<~zestnicy kQl11ferencji wysłu· dni do laski rniaI\SIZalkowskd.ej nie bylo spól<lzjeln:i, 9 po1J0.Sta- rolniczycih wystooowal list do - nauczyciel. 

ohali referatów delegacji Sy,rii, Propozycje te Iziba przyjęlJl.' łych, to spółdzielnie reaktywowa wszy.stkioh członków organiza.- Okręg XV Ruda: Jerzy Lo-i 
Ja,poo:H i Związku Rad.ziookie- • ne, których członkowie p<id ko- cji sg,morzą<lu rolniczego w rens - inżynier, Zbigniew To· 

ltz go na temat współpracy goopo- rui.ee ub. roku zbyt pochQpn.i~ sprawie udziału kółek rolni- mala - dziewiarz, Konrad Leo-
lQ nr. - W ciągu o.start.nich <lacczej, powzięli decyzję 0 rozwiązaniu czych oraz kól gospodyń wiej- nieni - fotograf, Ewa Broik-
<l.w lat, .z. Włoch, wyemi.growało Członek delegacji rad2lieckiej Nagrody arty.styczne swych zespołowych goopo- ski.eh w kampanii wyborczej do Brzeska aktorka, Ignacy <l.~ m'.lmny mieszkańców. We- Arzumanian powiedział m. in.: darstw, · raid narodOwYcl:t• Szczygielniak - ekonomi&ta. 
i- of1cJalnych danych 1,215 mi Walka. krajów niedootatecznie --------------------------- Okręg XVI Choj•ny: Stamsław 
~na. ?Sledliło się na stale na rozwiniętych pod wz.ględem go- ,,Przeglądu Miszczak - działacz społeczny, 

llgleJ pólkuli. spodarczym o rozwój swego M·1ędzy 15 a 20 styczn1·a Leszek Borowski - dziewiafZ, 
któ Zl:M. - Pastuch włoski„ przemysłu stwarza niemafo pro- K Ił I Stanisław Kolasa - inż. roln:ik, 
bory w okolicach Rzymu ścigał blemów. Jednym z tycll probie U ura nego" Jan Kluczyński - ekonomista, 
w r.suka, na.tknął się przypadko- mów jest zagadnie.nie inwesty- • • • 1 kt Piotr Kowalczyk - rolnik, Ja-
&ko :na śla<ly cmentarzyska etru- cji. Kraje azjatyckie i afry- 28 bm. :nastąpiło przym.anie pl er W SZe pOCJągl e e ryczne ro.sław Hykawy - księgowy. 
ia lego, Kiedy borsuk zniikinął w kat'iskie dysponują własnymi, nagród adystycznych za trok Dworca Ka11·sk1·e110 Okręg XVII Chojny: Irena 
pni.ie: chlopak zaczął ją rozk:o- wewnęwznymi źródłami akumu- 1957 tygodniika „Przegląd Kul- WJ. adą na peron 6 Sipowicz - farmaceuta Stani-
w':!Wac, Natrafił przy tym na lacji . Mogą 0!11e na przykład tura.lny", slaw Kopertowsk.i. tokarz, 
~~ko. sarkofagu. Zaciekawiony zapewnić ro:owój własnego prze Nagtrodę w zakresie eseju Minister komunika.cji R. tym odcinku rozpocznie się Gerhard Pomorski. - kupiec, 
a Jął Je i U'!ala.il 16 pi~k.nych mysłu używając na ten cel otrzymal Zygmunt Mycielski - Strzelecki udzielił przedwczo- dopiero z chwilą wejścia w Waclaw Lipiński - nau-:zycie!. 
~for. Kilka z ni.eh spr?Jedal, olbrzymich funduszów wywo- za książkę „Ucieczki z pięcio- raj wywiadu prasowego, pod- życie nowego rozkładu jazdy. Okręg XVIII Chojny: Wa.daw 
\\ly~·Prowadzilo władze na ślad żonych z tych krajów przez linii", sumowując ooiągnięcia kolei (s) PiotrowSk:i - socjolog, Józef 
s1' · Paliska. Amfory zos,taly obce monopole w postaci w br. Do isi,ikcesów zaliczył Srozepańiski - kolejarz, Irena 
li>~llfiskowane, rozpoczęto dal- zysków. Nagrodę w dziedzinie prozy również elektryfikację tzw. Poz• yezki• La.ss - sędzia, 1,-:" l>Cl\szukin•ania Jak wykazały Mó · d literackie]· przyznano Slawomi-"<ld · "' · w1ąc o pomocy gospo ar- piersotenia obwodowego wo- Ponadto w okręgach przemy· 
~h~~,ia ucwnych, cmentarz po czej z zewnątrz referent rowi Mrożkowi - za zbiór opo- kół Lodzi. na oddnkach mię- .słowych kandyduJ·ą m!ędzy in-

"".<.i z V wieku nne stwierdził· wiadań saty!'ycznych „Słoń". na bUdOWA m1°eszkafi l\to „. · · dzy Wid.zewem, Oleohowem, „ nymi: w Zakładach im. Mair-
'ą WY JORK. - Zam~eszku- Dziś kraje socjalizmu są w Nagrodę za twórcooiść pla- Chojnami i Łodzią Kaliską. chlewskiego Stefan Nowak -~:: .Pusz,cz,e kolumbijskie ple- ~tanie _u~zi~l\ć i udzielają k~a- styczną otrzymał Józef Szajna Ponieważ ostatnio poda.wa- dla spółdzielców mis-trz tkacki, w Zakladach im, 
k"" indiańskie „Motilon.es" do- JOm me os a ecznie rozwimę- - scenog-rai Tea.tru Ludowego no rózn· e t~iny ukończenia Harnama. tka\' St.an1·~·'aw O-
:n~„ało napadu na fermę polożo tym pod względem gospodar- =•» • ~• , . ą w czym pomocy f" · k w Nowej Hucie, prao i w rezultacie nie moina Centralny Związek Spóldziel- !owski, w Zakładach im. Dywi-
st~,.la pobliżu puszczy i .zabiło . mansoweJ, e o- --- b l k nk ...._, • lić kie , . Pr d . h „ K , _,_ ki ,..,. rn' 

5 
b tnik. . nomicznej i technicznej. yo o re„.,.e us.a , - czosci acy, :zigo nie z uc wa- ZJt osciusr-=.ow.s ·ej Sł.aruisłaiw 

~':Ich 1 ro 0 · · ow pracuJą- z · k R d . _,_, dy pierwsze próbne pociągi lą II :Zjazdu ~legatów CZSP W<Ytnica, w ZPO im. M. For-
"'<l.u w P<l'lu. Po do. konaniu na- w1ąze a z1euiti uważa, że s I t • ód' ta " d . I , 'ł . "" I i od · · · amo o y start elektryczne dotrą na L z po.s nowi. u ·zie ac ze spo - nalsk:ieJ· szwacz!<a Janina Lu-~,_~. Illdi.anie przepadli w pu- ego r zaiu pomoc me powm- UJą d · 1 f _, k d -'"J' na. być związana z żadnymi wa- Kaliską, za.s:ięg:nęliśmy wc:z.o. z;1e cz.ego unwuszu re Y·towe- czak, w ZPB im. Obr. War.sza-

~1"e>wy_ JORK. _ Niebywałą runkami n.atury militarnej, poli raj języka w DO~P - l.iódź, go , c~l:onk<?m i pracow;nikom wy Waclaw Pauzewicz - mistrz 
i . I '- . ln . k t I t skąd otrzymaliśmy naJ'nowsz.e społdzliekZIOŚci pracy pozyc:ziek nrZ"""'--·'-' MPK St . fo.<l. CJę przieżywalo miasto 0- yczneJ U<u SOCJa eJ z a ap u y . b d . . szka ,,.... ""°'""'1.luC'zy, W am-~ ell (stan New...Jersey), gdy Referat o współpracy ku1tU!ral wiadomości. na u owru.ctwo mie niowe. sl<>.w Duniak, w Lódtkich Zakl, 

ogo·~unek pol.Ji.cji zgłosił się nej krajów Azji i Afryki wygło- Przedsiębiorstwo Kolejo- ~Y~ 1 utdzielacl;nlae bę~dz.i.ą _nal o- Wl. Sztucznych prządka Maria 

:n" "ue sz.anO'Wany ortod. oktsyj- &il przedstawiciel ChRL Czu Tu- „Sowietskaja Awiacja" doru>- wych Robót Elek;tryfikacyj- resb d a . -tw · ~~'- ~cze- To.ska, w Widzewskiob Za'kl:, 
, ""' · ----'-ta · · 1 E · t si że w Związlm Radzieckim od -"' '·- · d · go u owmc a mi"""""aruowe- ,.., B · 1 M · c!{j "'JZll.awca kościoła ewangeli nan 1 P•= wicie gi.p u. ' · nyui wy.iv„-n_uJące urzą zema go typu własnościowego i dla r:rzem. aw. im. ~ aJa -

ke~~o, 62~letni Albert Schwen- W sobotę ra.no odbyło się były się próby startu myśiliwców elektJryfika~Jne . na tY!l!1 o~- budownictwa przyzakładowego; Michalina. Ta.tarkówna-Majkow„ 
la.t • oświadczył, że podczas 20 plenarne posiedzenie k<1misji po- odrzutowych za pomocą kata- cmku ~aw:i.a~omilo Ló~, .ze na 25 lat' - dla J:rudownktwa eka - działacz społeczny, po.. 
&jer Pracy,. jako pomocnik ka- lityc'lJilej. :pult. Wykorzystuje ISiię w tym przekaze odcmek w pomedzia- indywidualnego oraz na 10 lat sel, w ZPB im. F. Dzierżyi'iskie-
Za.ufa. ':' Cteszącym się ogólnym Komisja ta Jl<)Sta.nowtiiła. dom.a- ce•lu dodatkowo napęd specjal- ł_ek. Pote. m_ . trzeb_ a będzie dla spóldz.ioe!C2lego budowni"ctwa go -Tadeusz WiroW1Ski -inży-a"'e 1 - · :n,ej rakiety, która nadaJ"e a.para- d · d d · ZPB · A ·· bant • .., m udności miejs-oowej gac się wy~c.fanfa się mor.arstw Jesz.co. ze z..es1ęc n1 na.. o - ty.pu lokatorskiego. Spłata poży- mer, W im. rm1i Ludowej tu ~"' f · "aJ" t lowi znaczne przy·oini.ei;:,z.e.n,ie i na _,,_ d , __ 1 t J J ·z f s b. · k I · larow.' 4'.1€ raudowal 117 ws. do 1i111peri -is yeznych ze w.szyst- ~..- ';"1'!1.le go o ~"-"P ~ a•CJJ: e- czek rozpoeoznie się po upływie o e a o ms a - n"OJCZyn:, 

N kdch terytoriów Afryki i Azj1i, ~tępllie odd.ziela się od niiego. zelt więc me za.idą zaclne roku od chwili zamieszkania lo w ZPB im. Kunickiego - Win-
t~ ; PYtanie, oo sikłonilo go do '.miaj.duja,cyc.h się jeszcze p-0d ich Pismo wskazuje, że samolot komphkacje, a ootatnia „ko- k<itora w nowowybudowanym centy Ordon - prZ(}dw.lnik, w 
)ż g p~ Przestę}J!Sltwa , oświad!i:zył, ko.ntmlą, stwierd:za.jąc Pl'!LY tym, może sta.rtować z katapulty w smetyka" będzie ukończona w domku lub mieszkaniu. Lódzk.ich Zakladach Przemy&lu 
i Za •fY·~zyną tego były kobie~y że jest ·w zaisad.nicrzy warunek dowolnym kierunku i pralctyoz- terminie, międrzy 15 a 20 sty- z pO'Życzek ze spółdzielczeao Wełn. Stefan Kozlowsik.i-tlrncz 
Q.0 f, ąoa,ame od czasu do cza.su utrzymania pokoju na całym nie w dowolnych warunkach te- cznfa powinn~ _dot~ć n.a funduszu kredytowego korzyst~ć i w Łódzkich Zakladach P.rzęm. 

:p
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.eltszka.. Ś\'liiJede. renowyoh. Katapultę można D.wo:rzec KahSk:i pierwme mogą czlonko\vie i pracownicy, ,Jedwabniczego Marian Wierz.-
do dobno miał się on przyznać K~msja zaleciła ponaitto przewieźć na zwykłe.i przyc:ze- prób~e pociągi elell!tryc·l.lle. !którzy przepracowali w spól- bows'ki - teohn.ik. 
&tor~r~st~pstwa pod presją pa- wspólnocie krajów afrykańslm- pie samochodowej. Dzięki temu l Proby te będą trwaJy przez dzielczości pracy oo najmniej Pel'.ną listę kandydatów na. 
'Waźny tory miał n.a niego pó-1 a:zjatyc.kleh pmyjęc:le zasa.dy po- odpa<la koniecZJWść budowania kilka tygodni, gdyż przewi- 3 lata. Od warunku tego zwoln.ie ra<lnycih do Rady Narodowej 
zonę . ~lY_W. Defraudant mial zytywnej neut.ralności jako wy- d!up(ich betonowych pa.sów star- duje się, że normalny ruch ni są ciężko poszkodowani in- m. I..odzi podamy po ogłoszeniu r----1 ._w_o_J_e._dzi ... ·e·c·i.----------·ty·Clllll--•e•j•po--li.'ty•ki--·.„„._,„„._,,„.to•wy--c_h_._· ._,._,._,._,,..._,._,._,„._,._,j.edn._,ost._,.elk„„el•e•ktr•~y-c•zn•y•clh--·-·n•a•w--a•li•dzi--·.„„„„„„„„„„~J~·e~j..:,pr.z•e•z--K•omi.sję 'Wybo?'CZI\, 

Dziś pierwszy dzień sprawdzania spisu wyberc6w 



Projekt planu na 1958- rok zapewnia dalsze wzmocnienie 
równowagi naszej gospodarki i dalszy jej rozwój 
zgodny z p .lanem 5-lelnim 

,12 posiedzenie 
zimowej sesji Sejmu 

Fragmenty przemówienia S. Jędrychowskiego w Sejmie 
„ • • · lecz rów~ (Dokończenie ze str. 1) 

1 

stracJ1 pan5,wowe1, I.a. 
ust<1wy .o prowizorium budżet<>- nież do ?rezesa NIK. Uch~~g 
wym n.a I kwartał 1958 r. W przew1duie udz:al pre_zesa . 

11 imi.eniu Immisji gl<l\3 zabrał I w plenarnych _]XllSlOO.:-en~~j-
p<H>, z. Jan uszko (PZPR). Sejmu. Ma on zaimowac . n;-1wa. Przedkładając w imieniu rzą-

1 
tys. osób. Fundusz plac wzrósł/ rodowej i tak powinny być fundum plac wzrośnie o 5,3 mld. Zgodnie z zawartą w projek- sce na lawach Ra<ly ?ans. 

1 
od 1 1 Id l t' 7 7 Id zJ: t' · h traktowane rzl czyli o 4 2 proc Na wn cie ustawy o prnwiwrium bud- Powolanie i odwolanie prezesa du projc.tt nar owego Panu o 8 m . z• l· o ' m . . przez w,szys ·K ic . . • wz' r~ot fundu'szu nla~ skladaJ·~ z·etowym l'"lkul"~i·ą - nn.dkre- "'II" może nastąpić bezwzgled~ gor•;:>odarczego na rok 1958, poz- powyżej planu. W roicu_ 195. 8 m'.1.s1my, meste- ~p „ ... ~ ~- .-- ~' ,.. 

1 t się trzy elementy· śla mówca - dochód w I Invar ną wie_ks.w.śc:i ą glo.sów prz wolę rob:e przede wszystkim Im1>0rt wzrósl w porównan.ru y, ogra.mcz~.c zar~w~o pr~gram - · 
1 

r1 
zwróc-~ć uwagę Wyookiej Izby z rokiem ubieglym 0 843 mln. elektryf1kacJ1 ~.s1, .. Jalt 1 . pro- - skutki podwyż.ek płac przy- tale przy.szlego roku powinien obecności oo najmniej po o~ 
na glówne rezultaty wykona. rubli dewizowych, podc-zas !!dy gram clektryf1kacł1. kolei ze znanych w ciągu 1957 r„ osiągnąć kwotę 34.843 mln. zł. ogólnej liczby pDlslów. ~eirn 

- 1 d t d zaopatrz<> - wzro.st średniej placy w z·w:ią tj. 24,1 proc. dochodu rocznego. uchwali! ponadto inne zmianY nia planu gospodarczego w ro- eksport utrzymał się na pozio- ""'.zg ę u n~ ru .n;i-scJ zku z założonym wzrost.em w ubiegłym roku w tym s.:tmym w regulaminie zmierzając-e do ku bieżącym. mie 1956 r. To utrzymanie się n1a w mewie mezelazne. 
w dl t h 'd Pr-odukcja •przemysłu maszy- wydajnośC'i pracy _oraz okresie dochód wyniósł 30.979 usprawnienia p'l'acy Sejmu . . e u1; ws ępnyc ,_pt-zewl Y- na poziomie 1956 r. należ-v U()wcgo, nadzorowanego przez - wzrost_ zatrudnierna. . ml.n zl. Dane te wskazują na to. 

wan - plan produkCJL przemy- uważać za sukces wobec plano- N ezale me od tego prz.ewidu że rząd w nierwiszym kwartale Ponieważ zmiany w regularni' 1Słowej w bi'. zootanie_ w ysol{O wego (znaczne"o) zmnie.i'.szenla Min!.sterstwo Przemyslu Cięż- . i_ z ~ - .., nie Sei'mtt pod.1· ęte zootaly ' VI • J k ad "' kiego wzmśnie wartościowo o Je .się, Z€ wypłaty z fund_:-iszu l!ł58 r .stawia sobie bardzi€j mo-prze.ffoc-zony. a WJ omo, eksportu węgla i lwkt>u, cynku. 14 6 proc zakla<lowego wzrosną w 19~8 r. biliwjąoe zad.ania niż w ana!o- formie IY.!hwaly, a nie ustaw! 
plall: przewidy_wał wzrot>.t war- tarcicy i cementu. ' · o 3.360 mln z! w porównaniu ź gicznyrn okr.esie roku ubi.egfogo. -· wchodzą w życie natych-fo.śc1 gJobalneJ produkci1 prze- Szczególnie silnie wzrósł Zgodnie z projektem planu. r. 1957. Zwiękswne doch<)'(!y _ jak pod- mia~t, a nie dopiero po ogl<>-
myslowej o ok. 4 proc. w porów imoort surowcÓ\11' i materiałów przemysł maszynowy zwiękiszy . . . hl ó kreśla mówca _ pozwolą takż-e .szeniu w Monitorze Po1skim. 
naniu z. r .. 1_956,. tym.czasem w dla· przcmy.słu. gdyż o 577 mln. oro<lukcję na eksport o ok 18 Dochody piemęzne .c op w z na zwi'ęk"z~ni'e wydatków, które Umożliwia to wybór prezesa · . · tytułu sprzedaży panstwu pro- ~~ ~ r1o rzeczywLstosc1 o.s1ągwcmy Vi'"h!'Ost rubli, import żywnośej i surow- proc., a na. potrzeby bezP<J6red- duktów rolnych wzrosną 0 3.6 w y kwartale przyszłego roku NIK jeszcre w c:ągu b:e„ące„ 
o ck. 9 proe. ców do produkcji a!'tykulów me ludn<J.śei o ok .. 3S proc. mld. zł, czyli 0 8,9 proc. Ten mają wyni-eść 34.529 mln zl, a po<>ledzenia Sejmu. 

Szcze"Óinie duży wzrost na~ żywno.ściowyeh 0 315 mln. ru- . Przemysł chemiczny t>ęd:1e olanowany wzrost dochodów lud więc o przeszlo 4 mld zł więcej Po wyczerpaniu czwartego stąpil w dziale yrodukcji przed- bli i import gotowych artyku- s1_ę t'OZWJJat. w.~- 1958 pomy~l- ności nie obejmuje ewentual- niż w I kwartał~ br. w porówna punl,tu porządku dziennego, ~­
m iotów epożyc'ia, jak równie? łów przemysłowych o 144 mln. n~e, ~obme Ja'.': w r. _ 19;>7. nvch dalszych d€cyzji w di.ie.dzi niu z rokiem ub. zw:iększone cemarszalek Kliszko zarządzil 
w ]Xodukcji artyk11!ów inwesty rubli . Te.n wzr<Xst :importu spo- V:, artooc produkc;1_ _wzl;'OOme o ,nie płac, czy świ.adcz,eń oocjal- z01Sta.ną wydatki głównie na go- przerwę w posiedzeniu do po-
cyjnyd1, p~·zezna<:zonych do wodowany byt Jwniec-znością l<>,6 proc-., powazrne zwiększy nyeh, które rząd będzie P-0<].ej- r-modarkę narocową oraz na in- niedzi.ałlm 

30 
bm. _ godz. 
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• 

;sprzedaży ludności. uzupelnienia artykułami z Się a.sortyment produkowany·ch mował w ramach ,r·eZ€rW planu westycje. Zmicz.nie natomiast 
Pomy8lnym objawem tegoror:7. impoctu braków na rynku WC!· wyrobów. i hudże'.u w ciągu roku. będą zmniejszone wydatki n.a 

nym jest po raz pierwszy od wnętrznym, wywołanych silnym W przemyśle materiałów bu~ W sumie trzeba stwierdzić, że administrację. 
wielu lat pr.tekrOC'Lenie plami- wz.rcstem s:ily nabywczej lud- cl-O-wlanych szczególnie sil.Il!ie, projekt planu na rok 1958 za- W gJ()ISl()waniu Iziba preyjęla Powódź 
wych zadań w dziedzinie aku- n<JGC'1. gdyż o 14,7 proc. wzrasta pro- o-ewnia dalsze wzmocnienie rów projekt ustawy o pro->11izortum 
ntula~ji w przemyśle. Udzlat z l l d . ż t •• W\ a dukcja oem.entu. Produkcja ce- nowagi naszej goopodarki, dal- budżetowym na rok 1958 przy na 
kooztów wła.'ilnych w warto.śc-1 , a' a a stę, e war osc :v gly wzrośnie w przemyśle so- szy jej rozwój i zgodny z pia- I glosie sprzeciwu. 
rprodulreji towarowej przemwłu :ow prze~~acz4łnych. do IS'Przeda. cjalistycznym o 9,8 proc., a łącz n~m pięcioletni1!1, choć mniejszy I Wicemarszałek Kllszko u<lz!e· 
socjalistyczne6o zaplanowanyna z~ _ludnosc1 wzr9Śme w cenach nie z szacunkiem produkcji u- niż w l~tach ub1eg.łych - wzrost Ja z kolei głosu pos. Mkhalow1 

Ceilonie 
85,5 pro::-. wyniesie fa'ktycznic b:ezący~h o 14,5 mld. zł. w po- bocznej i prywatnej o 14,9 proc. dochodow ludności.. Szukowi (PZPR), który w im1e 
_ 82,4 proc-. rownamu z r. 

1957
• czyh 

0 8
•
7 

Pro<lukcja wapna w przemyśle Wysoki Sejmie! niu Sejmowej Komisji Przem:r 
Uważamy to za pierwsze p(>o- proc., a w eenach porownywal· ~ocjalfatyca;nyrn o 10,0 proc., a Czternaście miesięcy temu, w l')lu Lekkiego, Rzemioc~ta i Spól-

zytywne wyniki powolani.a rad nych .szacunkowo o 11,5 mld. zl, lącznie z produkcją uboczną i przełomowych dniach VIII Pl.e- dzielc-zości Prac-y, .sklada sp1·a­
robotni-C'zych oraz 1S!:WO!'Zenu1 czyli 0 6

•
8 

proc. prywa.tną o 18,2 proc. Dalsze num KC P~, ·gos.~arka .n~- wozdanie o rządowym pr·ojek.c:;e 
bodźców zainteresowania ma- W dzie<lzin1e handlu zagra- t-empo rozwoju produkcji mate· ro<lowa zn.a.~dowa~a się w c:1ęz- ustawy 

0 
dootawa•ch, · rohotacn 

terialneg-o załóg w fin.a:rusiowych nicznego dokonać należy 7.nacz- r:ialów budowlanych za1eży -Od kieJ. sytuacJ;. Bllan..? pł:tn:c~y i u.s:lu.gach na rzeC'z jednostek 
wynikach produkcji w ll'Ck~tad nego wysiłku dla poprawy pomyślnej realizacji nakładów kraJU był u.iemny. Nlew~cpli111'.1e pailStwowych. 
fundu.s.zu zakla<lowego. 1>ald.a bilan..~u handlowego. inwestycyjnych, które w tym groziła nam wówczas ii:fl~c?a: Sejm uc-hwalil jednomyślnie 
Wartość produkcji rolniczej Elksport wi:rośnie ogółem o 2,0 przemyś1e wzrastają o 26,6 proc. Rok . 1957 był .r<_>kiem c1ęz:-1ei ootawę w brzmieniu propono-

wzrosla w porównaniu z r. 195(; p.roc., przy czym zl;llda<la się w stosunku. do roku 11l57. walin z .trudnosc1am!, . walki o wanym przez komisję. 

LONDYN (PAP). - .Jak do• 
nosi z Colombo Agencja Rc>u• 
tera, przeszlo 200 osób zato• 
nęlo podczas powodzi na Ce1· 
lonie. W sobotę podano tu Jo 
wiadomości, że powódź obejmu• 
je coraz to nowe połacie kraJU· 
Na pólnoc od Colombo ewakuo· 
wano z obszarów nizinnych na1 
rzeką Kelani tysiące osób. Licr.­
ba osób pozbawionych dacl:li.J 
nad !(Iową obliczana jest na prze 
szło 200 tys. 0 oko1o 4 proc„ oznacza to wzrost eki.<;portu maszyn i urzą- W przemyśle Ickkłm naj.słab- utr~ymam~ równowagi_ ryn~o- W c1Jwartym punkcie porząd-

przekroczenie zal<Y.oonego w pln- dzeń o 29 p::-oc., a f!ksportu szym punkt.em j€'.'l>t sto.<>unkowo weJ; walin. P!'z.e.c:1wko .n1~bezp1~- ku dziennego Sejm uchwalił /f!!1!1 lb I I' •e 
nie .szacunku, według którego rolno - spożywczego o 33,0 proc. TJ.ski W7.!"0st produkcji przemy- czen_stwu mflacJl. Dz1ęk1. reali- jednomyślnie zmta.ny w regula- ..:J'„ „ e"l!......11 
mial nastąpić wzrost 0 3,4 Tlll"()C, Import zmniejszy się o 4,4 proc . .<;lu włókien.nkrego z powodu zacJt słusznych . wskazan VIII, in· 'e Se'mu PRL Sprawozdaw ,.,. · ro 1n · · od k IX i X Plenum KC PZ"PR, mi- mt .J. . · ... Dzięki wzrostowi produkcji Dążąc do umoc-.nienia przede w.;:czerpama · 0 

. OSOJ. pr u -: mo ni.euniknionych błędów, cho cą z raT?1ema ~omisJ.i Mand-i- pierwszego klasowego 
związku zawodowego 

przemyslowej i rol.niezej, wy- wszystkim równowagi na ryn~m <::yJnych przędzalni, d.lat~go też ciaż nie wszystkie trll>dnośd zo- towo ". HegulammO\'."'eJ byl pos. 
twoi:'zo.ny 00ch6d narodowy wewnętrznym i w handlu za- 1? 1-er~&ZOpla.nowym ~daniem -:ta stały j.eszcze pokonan.e. zn.aj-du- Kaz1;i:1erz Za~adzlu. (SD>. .• 
wzrósł w roku 1957 w porów- granicznym, nie czynimy tego Je się_ .rozszerzerue z~ol~c1 jemy siq jednak na dobrej dro- Ucnwala SeJm~ ?,'fzewiduje, 1z 
naniu z rokiem 1956 o 7,3 proc> jednak ko,sztem zmniejszeni.a P'.oduk~Jnych drogą ~oncz.e- dze. Tyll{O dalsza, koosekwe.nt- w prac.ach kom.1sJ1 sejmowych 

t Oj pod ,_, rua obiektów w budow1.e. adap- ć NIK 
2 lutego 1958 roku mija. 511 

lat ood powstania. piel"Vl-iSZI'~ 
klasowego zwią.zlru zawodo­
wego - Zwią;cku RA>b-Otniató• 
Przemysłu Włók. w ICrólelit­
wie Po!Gkim. 

czyli o 19 mlid. zł. Jednocześ- empa :'°zw . u gos a'!'"" na- tacji nieczynnych zakładów na na realizacja tej polityki prowa- uczes~mczy moze !'.r~zes 
nie doehód nar<Jdowy do p<Jdzi<> r<Jdo1'.':eJ. Tempo WZ1;'0Stu _pro- Ziemiach zachodrnich i modre.l'lili dzi do rozwoju gospodarcz;ego lub . Ji?;go. przedstaw1c:iel~. Ko­
łu z p.o<wodu wykorzystania kre- dllkCJL. p1·zemysło:'l'ej _1 rolmczej zacji pavku maszynowego. w kni.ju, do pod.ni.esienia poziomu! ml.sJe seJmowe mogą kierować 
dytów zagranicznych wz,ró.sł o ;><iP:<>wJada, ogóln.ie b1orąc, zało- szczególności nal.eży zwrócić u- życia ma.q pracującyoh i pc;stę- dezyderaty i projekty ;ez.olucj! 
32 mld. zł, czyli o 12,7 proc .. zen;om planu 5-letniego. wagę organów handlu zagrani- pów w budownictwie socjaliz- me tylko do Rady Pan.stwa ~ 
przy czym poziom spożyci.a in· Proouk~fa globalna p~emysłu cznego na konieczność udziele· mu. nacz.elnych organów o adm.ini.­
dywiduahrngo wzrÓSll: o 12,!l uspoleczmonego ~rośme o 6.9 nia p.ełnrego priorytetu w dosta­
proc., a poziom :Inwestycji netto proc„ a produkcJa. towarowa w waeh importowych mas.zyn d!La 
<> 4 proc. Ogólny poziom inwe- cenach ?Jbytu, o 7,9 proc„ w przędzalni. 
istycji brutto w gospodaree na- porównaniu z rokiem 1957, przy Produkcja przemysłu rolno­
r<Jdowej wzró.sł o 6,8 proc„ pr:z;v czym przy wykonaniu p1an6w spOO;ywcrzci:-o wzrośnie o 4,8 
czym nakłady inwestycyjne w produkcji, ogólna wartość :pro- proc. 
,go.spodarce UiSlJOlec-znionej dukcjl w ce.nach porównywa!- Chciałbym poinformować Wy­
wzrosły tylko o 1,3 p!'OC, Po raz nych przekroczy o ok. 4 mld. ooką Izbę, że ltadą. Mi~trów 
pierwszy od szeregu lat plan zł poziom produkcji przewidzia- uchwaliła zna.eznlł popra.wę wa.­
inwestycyjny pod wzg!ę-dem nej w planie 5-lelnim dla roku runkaw skupu i kontra.kf.a.cji 
wartości. będzie wykornany pra- 1958, chociaż w niektórych art.v żywca. wofowego i cielęeego, po 
wie calkowlcie. Na pod.kreśle- kulach, jak np. węgiel, 1Stal, wy- aząwszy -Od 1 stycznia 1958 r. 
nie zasługuje wzroot :inwestycji roby wakowane nie będzie korzyści chlQpów z tego tytułu 
•w· gospoda'!"ce chłopskiej. za- oc~iągnięty pozio~ przewidziany wyniq~ą w sumie prawie 350 
trudnienie w ca.lej g<l'SJ)Odarcl' dla roku 1958 w planie 5-letnim. mln. zł.. . • , 
narodowej zwiększyło się w Produkeja .przemysłowa środ I Przew:~uie _się, re .wa.rtośc 
1957 r. o 214 tys. osób {dotyczy ków wytwórc.ZlOŚOi wzrośnie o produkcJ1 ~h:~eJ ~vzrośrue. ~ 3,7 
to gospodarki socjalistycznej), 5,5 proc. podczas gdy produkcja prc-c.'.. w ~J b<;zbie wa·rtosc pro 
co oznacza wzrost mniejszy o<l przedmiotów konsumpcji 0 8,4 dukcJ1 .ros1mneJ :-:- o ~,5 proc.~ a 
przewidzianego w planie 0 27 proc. Ten stosunek konieczny war!ośc pro<lukc11 zw;..erzęoej -

Złoto na· Saharze 
KAIR {PAP). - Na Saharze 

odkryto ostatnio nową, nie 7.na­
ną dotąd żyłę złota. Wszystkie 
znane dotychczas w Egipcie :i:a• 
soby złota, zostały wyeksploato­
wane jeszcze przez faraonów. 
.Tak wynika ze sprawozdania rzą 
dowej komisji geologicznej, bo­
gactwa mineralne Egiptu nie o­
~raniczają się jedynie do pokła­
dów złotodajnych. Tylko wzdłuż 
wybrzeży Morza Czerwonego i 
wzdłuż pustyni wschodniej za­
legają obfite pokłady rudy że­
laznej. obliczane na 20 milionow 
ton. Geolodzy brytyjscy twier­
dzili dotychczas zawsze, że Egipt 
jest krainą ubogą w. bogactwa 
mineralne. 

jest jaszcze w tym roku ze 0 5.:> proc. . 
wzglę<lu na zadani.a, które isto- R:ok 1958 przf'D-1es!e dl':lS'EY roa: 
ją przed przemysłem w dzie- WÓJ ~osp.odarło mors~eJ. T<>;n~ż 
dzinie zaspokojenia potrzeb yn nas~J floty hand1owe1 wzrosm.e 
k . , . r. w ciągu tego roku o dalsze 
n~b 1w;;:;ownama . wzrootu sily 55 tys. DWT. W r. 1958 będzie 

~ J ludności. . Na przy- zrealizowany piet"Wszy etap prac 
szloś~ sprawa _właścawyah pr~ w zakresie rekon.sitrukcji i mod€.I' 
porcJi obu _dz1.ałów prOdukCJl nizacji portu gdańskiego. 
przem)'ISlowe? ~a ponowne PrQj.ekt pl.a.nu na r. 1958 pr.ze­
go przeanal.iz.owarua ze wzgle- widuje wzrcst inweslycJi w /lO­
du ~ perspekit;v:wy da!.szeg?jspodall'Ce na.ro,_drowej o 7,2 proc„ 
rozwo~u go.spodarln na:rodoweJ. przy czym inwestycje w gospo-

ChcJJał!bym bardoo krótkoldaroe uspołecznionej wzro.sną o 
scharakteryzować główne proble 6,() proc. · 
my i trudności rozwoju pcezcze W dziedzinie budownictwa 
gólnych gałęzi przemy.siu. miesiz;kanle.wego przewiduje się 

Produkcja. węll'la. W,Yiliasie w ·oddani.e do użytku w roku 1958 
roku 1958 - według planu - (w ram.ach ZOR, 'l'ad na.rodo-
93,5 mln. ton, czyli o 0,5 mln. wych i zakładów pracy) w mia­
ton mniej n~ż w roku 195'7. •Stach i ooied.lach 220 ty,<1. izb 
wskutek zmniej.szenia o połowę mieszlra1nych, podczas gdy w 
liczby niedzielnych dn'i pra-cy. roku 1957 oddano 1~7 tvs. izb. 

Produko.ia energii elek!Jrycz- Przewiduję, że w-i;rost docho­
nej w elektrowniach zawodo- dów P•ieuiężnych ludn'l>.foi w je.i 

~_...,_, ___ ..., ..... _,.,.. __ w~h i przem)'lSlowyoh wz:rośniel.c.to.~ull11cach z pa~shvem i gospo 
o 9,11 proc. Wzrost ten wyprz~- darką uspoł~cZ!lJoną z tytułu 
dzać więc będzie wzirost procluk plac, rent, swiadcreń spolecz­
cji przemysłowej i stworzy wa- :nych, ~kupu przez pańsh".o ~o­
runki do zlikwidowania ogra- w2rów 1 .u.słu.g gospodarki _ni>P.­
niczeń w dostawie energii dla uspo!.eczn;oneJ, ~edyiów i u-

Spotkanie 
Tele-Sabinek 

uczestnikami p-rzemyslu i ludności. bez~1eczen - wyn11.~s~e w por~w 
Słabym punktem 1 namu z 1~57 rokiem - fo.2 

Panu na 1 ld z.l czvli o 7 2 proc 
~~~~;5!~~~tkc~i~0~1~~~:;:an~~ m w' ~z,eg°ólności' pJ~wany eliminacji 

odwołane 
laza. i metali nieżelaznych. 
Wzrost produkcji pod.stawowych 
arty'.ml_ów hutnictwa żela7.nego :--------------, 
wymesie od 3-4 proc., JJ<lÓICZB"' 

Za.}}GJWiedziar.e we win.o- g<ly w roku 1957 osiąanal ak. 
raj.szym „Gt-01Sie Roootni- 7 µroc. To zmniejszenie tempa 
czym" &p·alkani;:i Tele-Sabi- wzro.sl_u produkcji hutniczej mo 
nek z uczest:iikami I cllll'J- że byc tylko przejś·::!:iowe, 0 ile 
nacji nłc c<llbęd1Je się d3iś potrafimy w termin.ie zbudować 
z P1Jowoo11 dmroby reż. l(. ~ i uruchomić nowe obiekty w 
Ora>!:--za. O~ganizalorzy prze-~ Hucie im. Lenina, Hue:e ·i m. Bie­
praS"zają' wszys·tkich 'Za inte-~ rn.ta w Częstochowl e i hucie ' 
resowainych v-0wla..iamiając, stali \Szlachetnych w War-.naw'c. 'i 
że 11a.stę?>r.y termin sp-0lka- S!lą rzeczy inwestycje hut~ 

'niB znaNJt, na łamach „Glo.-~ n!ctwa stają się znów czo1-cq.ry-
su Rob-Otniczego", ~ m.1 Liwestyc-jami, decydując-ymi, 

.......__._. __ __...o rozwoju calej goopodarki na-1 
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Zawiadomienie ! 
Zawia·ifami", się uc-iestni- I 

ków konkursu na tytuł no­
wel!'O !ygo.!l.ni'ka sp·1>leczno-1 
kulturalnego ogł()GtZ()uego w 
1n·asie w dniach 17-18 liis(-0-
JlOOI\ br., że z })(l•wodu irud­
n6ści technicznych termin i 
rozwią'la.nia konkursu nastą- : 
pi w styczniu 1958 r. . I 

Chuligaństwo i alkoholizm 
Dla. uczczeni.a. tej roeznic1 

pow.:;taJ w L6>d'Zi komitet or• 
ganiza.cyjny, w sklad którego 
wchofldzą: I 1Wkretarz KL PZPR 
Michalina Tata.rkówna - MaJ• 
kowska była prządka. ł 
dzialaC?Jka ruchu roootniczega 
w naszym mieście, minister 
przemy.i;łu lekkiego Eugeniusz 
s:awiński - zna.ny dziJ111.ae1! 
zwfo;z:ku zawod'6we;o włók• 
niarzy w Jatach przedwo,icn· 
nych, Józef Chruścik - crzlo­
nek Zarzą,du Gl. Zw. Za.w. 
Włókniarzy z 1908 r. i innJ. 

tematem 
konferencji prasowej w Komendzie MO 

ChuUgaństwo i alkoholi'zm 
to dwie plagi społeczne, któ­
rym wlad-z.e porządlku publicz 
nego wydają o.strą i :z<l.ecydio­
waną walkę. Zwłaiszicz!'l ostat­
nio orga11a MO dokładają 
w.~zelkich starań, aby popr?A!z 
różnego rocjzaju akcje zlikwi­
dować choć w części pr1lestę,.o-­
stwa o ch.amkter1.re chuli.gań­
skim, wyra.'>ta.i11oe w swej 
większości na podlołu a.lkoho­
lizm u. 

Trzeba przyznać, re W O!Stat 
nich ki'Lku tygodniach milicja 
łódz.lra ma w tym zakr-esi.e du­
że ooiągnięcia. O wynikach 
ich dotycbczaoow.ej pracy i 1.a 
mier.z.eniach na przyszlooć po­
informowali nas na wczoraj­
szej konferencji kpt. Skwa.ra 
:i kpt. Urantówka. 

Najważntlej,«zy jest fakt, iż 
w ostatmm okresie ilość ~1y­
padków chulia«1.1lr.ikiich Pow.a.ż­
nie zmala.ł·a. Pl'zy tym zwięk­
szyla się w dużym stopniu 
wykrywalność tego rod.zaju 
wykroczeń (W porównaniu z 
rnkiem ubiegłym wzro.~ła o bli 
sko 8 proc.). Ponadto dane sta 
tystyczne prowad12on.e prziez 
milicję wykazały, że 50 proc. 
p.rze11tepsiw chuH;gań1>:kicb -po­
pebrlaj~ oroby w wieku c.d 25 
do 35 lat. Mylny je.oit więc s 0 d 
tych, którzy wybryki chuligań 
skie przy.pisują wyłączruie rolo 

. dzieży. 

Doraźn-e 1 stale akcje mili­
cji łódzkie.i przyczyniły &ie do 
tego, ŻC! tylko w litr.op.adzi.e 
br. zatrzymano 182 ·awanturu­
jących .solę pljakÓVI', WS,;)~t>()ti> 
16 docho!llleń p!"r.eclwk.o clml:i 
gan.om, 7!flLl"Z·Ymaato 33 prosty­
t11tki p-cs•1mld:wane pl'7,ea: po­
J'D;d .. nrie „W" ()ll'~IT. 7ili'k:w,1'd{)<Wa11{) 
22 meliny niel~ga.Lnegc, handlu 
alko-b-ofom. 

galne punkty sprzedaży wódki 
i wła.s.nie wytwórnie. Dlatego 
te-ż wszystkie wykryte meliny 
są prrez milicję lilrwidowane, 
a winni surowo kararu. 

Aby zaradzić zlu, milicja w 
porozumi.eniu z innymi c2yn.­
nikami podjęła szereg środ­
ków zmlerz.ających do &topnio 
wego zlikwidowania chuligań 
stwa i alkoholizmu. Milicja za 
mirerza: pn:yspieszyć dochodrze 
JJ!e w spraswach chuligańakich, 
ograniczyć przebywa-nie ml-o­
Q:m,Eży w wieku S'llkolnym w 
reetPJt1rae,Ja.cb i kawi.amia.eh 
(chodlzi tu przede W1SZy,9tkim 
o godziny wiecwrne), 6'Wlezyć 
większą opfi.eklł dzieCil moral­
nie rz;an:!.edbaue w rodu.i.n.ach 
prnestępców i alkoholików e­
ra.z zwiększyć współpracę z ko 
wtetaani ,a,ntyaJlkoholowym.i. 

{st) 

Jak 
pożegnać 

STARY ROK? ••• 
Jeśli nie na. balu - to na. 

WeBolli:ach Sylwestrowych 
organiwwanych prz~ Klub 
Zwią7ków I Stowarzys10eń 
Twórczych w dniu 31 bm. 
o godz. 20, 22.30 i 1 w nocy 
w Teatrze Powszechnym i 
Teatrze Mlodego Wi1dza •. 

Wieczór up1".l:yjemnią naj­
lep.~i 1mliści Opery War.»zaw­
skiej, baletu oraz ' artyści 

W pierw>szych dniach stycz.. 
nia. zbierze si~ specjalne pl~ 
num Zarządu Gł. Zwią7J;;U 
Zawodowego Pracowników 
Przem. Wlók„ Odzież. I Sk6~ 
rza.nego, na którym omówi~ 
ny z~stanie program uroczy• 
stości ob-chodu 50-lecia.. 

Poszukiwanie 
szczepionki 
przeciwrakowej 

(wy} 

Jak podaje czasopismo „Selery 
ce", znany uczony amerykański 
dr J. Salk - odkrywca szczeplon 
ki przeciwko paraliżowi dziecl~­
cemu - uzyska! pewne cenn" 
rezultaty w pracy laborat.oryj"" 
nej nad szczep:cnką antyrak<>"' 
wą. Udało mu się y;-ykryć antv• 
biotyk, który niszczy tkankę ra­
Jrnwatą, ale zabija też zdrowa 
komórki. Dr Salk ma nadzieję. 
że uda mu się wytworzyć szcze• 
pionkę, która będzie niszczyła 
tylko tkankę rakowatą, nie na• 
ruszając zdrowych komórek. B~· 
dzie to jednak wymagało dlllZ" 
szych prac laboratóryjnych. 

[(roni/fa -
S•llen WM'SIZaW,<>kich i lód'Z- ie· 
ki•eh: H. Micklew>iczówna, Ki.erowca MPK, Henryk S il 

fań.ski (F'uczika 2.1) prow.;1clZ K. Poreda, l\f. Szop.siki, M. . · 
0
w· 

Ci>mpe, o. Glinikówna, z. wewrajszeJ no~y 111. Pictri{ ... 
V'1'<•domo, re mimo llcznych 1:ką autobus T-23 -021 ,.P'Q kaWil '' " · JuehnoWIS'k·I, St. Szymański, t ·a• u.s_taw i zakaz.ów. alkoho.1izm ,- 1-ersku''. Przy ul. \Vo:·01>Jla .~ 1 • 

wf;ród ?-cdzlan rośnie w zastrn M. Grelicłtow®k.a, H. Paw- cil on panowanie nad kierowri,•• 
l<l'wicz, z. Wilczyńska, W. _ · „ j . 1 • k ,s;d\ ?.a,iąc-y sposób. Podczas gdy . ..Jl 1 Wł 8 • k" ·, ą, wpa .... a ą<;: :n.a cncc.n-: , ·e 

v; roku 1:b!.egłym na joonesro Kwaskow„,<' · urzyns 1' rozpędu śC'iąl 2 drzewa, sluP 5 ~ 
·1 '"6zk.ańca naszego miasla Bilety do nabycia w Te- ci 'eJ.ektrycznej i zatrzym:it ~.:;_ 
-,._zvoadalo :!.4-5 litra 100-prn- airzc Powszechnym w godz. n.a tr~c-im drzewie, za Grobec 
".>enlÓwego lłlkoholu, to w ro- 10-13 ł 16-19 or.z w „Or- I Nieznanego Żolnlerz.a p-rz-ed ka• 
ku bież::o,cym - Już 5,54 litra. bisie", Piotrkowska. 65, w .t-edrą. W wyniktl t-=j k.at.astr<>~.1 
Do v.rz:ro.stu &pożycia a•Jkoho'lu gildz. 11-18. 3 osoby oonios.Jy ra:1y. Autobll41 
przyczyrui.ają. .się m, ~. ni-el-e- , , _____________ _. z.ostał uszko•dzx>ny, 
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Nad Zatoką Białych Niedźwiedzi nastała zima . 

Jak żyią ::~::c: na Spitsbergenie 
f Z doc. St. Siedleckim rozmawia inż. Wł. Puchalski I 

~---'Ta Spitsbergenie, mimo zimy, JJ-OIZ(>Sl.ała IIHJ&Goowa 
:rupa P.t>lskich naukowońw z kierownikiem wyprawy, 
s~~i ~r Stanisław.em Sie;łleckim na czele, Reszta ucze­
l>rz!tow, p;zed ~uespelna dwoma mlesiącami, „uciekła" 
n . POiarną zuną, ze względu na niemoti:n<>ść wyko-

C
Ywama swych prac w okresie zimy. Do wyjeżdżaJ·"­
Ycb należał • · · · · · „ z · · rm1v111ez in zymer Włodzimierz PU·t'ha.Jski 
dn~ny po01ski. filmowiec. Przed wyjazdem, przepr~a~ 
i:~l on wywiad z d~c. _Siedleckim, za.clająl.' mu 20 py­
k n. Naszych czyteln1kow za.interesują na pewno cie­
ic~wos~ki z życia polskiej wyprawy i jej kierownika ora.,. 

uzimmve IC\Sy 0
• 

Pal. Ile ma pan lat ł gdzie 
n lltale pracuje? 

,... - Mam 45 lat i J·edendzien' 
.-ra<:- · · · 
?-VaukJę stale w Zakładzie 
W Geologlaznyc-h PAN w 

arszawie, 

ł. Co pana skł<>nil<> do 
wzięcia udziału, w tej wy· 
prawie? 

- ~wiadomość, że udział 
Polski w pracach Międzyna· 
rodowego Roku Geofizyczne· 

Builynek-bara.k zimowy dla P-l}lskiej wyprawy M. R. G. 

2. Który raz bierze 
0

pan u­
d . ł iJ1a . w wyprawie do0 Arkty-

' kiedy był pan tam pierw­
&zy raz i z ltim? 

p•"- To jest moja sz&sta wy­
r .a wa. 25 lat temu byłem po ;;z p:erwszy z inż. ·centkie­
~~~m. i LY1S<1JmwsJcim w 
1'<i~~){_1ei. ek~pedvcji na Wyspę 
w clzw1edzią. 0 .-;;tatnio bylem 
p./oltu ubiegłym, w celu 
dl eprowadozenia rekonesansu 
1.>h:_ Przygotowania obecnej 
··Jµrawy. 

k1!·~ Czy z~uwa:iył pan Ja­
Jni • zasMt 11icze różnice t>O" 
a c:d7 y dawnymi wyprawa.ml 

obecną? 

._. Wszystkie poprzednie 
rPrawy liczyły z.a.ledwie kil· 
u c~lonków, obecna jest im­
~UJąca pod w21ględem iloś­
Ca~~m. Ziemie Svalba.relu 
~Y c 1pelag. przy którym le­
:ni Wyispa Sµ'tisbergen) jeszcze 
\Ir~ nie gośc'.ły tak wielkiej 
we· awy naukowej 34-o.sobo. 
!>t J.__ Po raz pierwszy w hl· 
rz~l:i Wypraw polarnych bie-
dycJ"aU:iz0iał takd ~cz;nah e~'P7· 
~ · · zasa mczyc rozru­
b eh l>Omiędzy dawnymi i 0-

n:cną wyprawą l:>ędz'.e moż­
któ~ów.ić po skończeniu pTac, 
ze .e ~:ewątpliw:e dadzą du­
\11 ~Yll:ik:i i po ich po•dsumo-

an1u. ....__ 

go jest nieodzowny oraz śwla 
domość. że wyprawy z okre­
sów przedwojennych sta.nowi­
ly dootateczne przygotowanie 
do podiecia obecnych wy­
praw. Wyr:trawy przedwojen­
ne nie były dootateczm.ie przv­
gotowane w sensie nauko­
wym. Dopl ero wyprawa obec· 
na może dać wv7.s,ze uzasad­
nienie wypraw . dawniejszych 
i moi.eh własnych prac w 
kraiach polarnvoh. przez o­
siągniecie dorobku naukowe. 
go, który obec:nie jest zależ­

ny n:e tylko od naszego dzi­
siejszego przygotowania. ale 
też od do.św:adc-zeń oopTzed· 
nich WYr:traw. Zupełnie świa­
domie pra.g:nąłbym, żeby obec:­
na wyprawa stanowiła kon­
tynuację, i to ponrawioną pod 
w21ględem przygotowa.n.ia nau­
kowe!:(o i organ:izacyj11ego, 
dawn'ejszvch wypraw';" w któ­
re włożyłem niegdyś ooważ. 
ną cza.<;tkę własnego życia. 

5. Jaki jest zakres. pana 
prac w tej wyprawie? 

- Jestem kierowrukiem na­
ukowvm i . organizacyjnym 
tej wyprawy, ale właściwym 
moim celem są badania geo­
logiczne obejmujące te za­
irndni·enia, których rozwiąza­
nie może mieć zmaczenie dla 
geol-0,gU pol.skiej ' lub dla geo­
logii w ogólności . 

6. W jaki s!>f)sób wyobra­
:ia sohle pan zużycie wolnego 
czasu? 

Niestety, nie spodziewam 
się mieć wolnego czasu na 
tyle żeby można nim dowol­
n·ie dysponować. Gdybym 
wskutek choroby znalazł tro­
chę czasu, to poświęcilbym się 
studiom specjalnych zagad­
nień geologicznych z różnych 
książek i spec-jalnych publi­
kacji, albo dla wytchnienia 
pogłębiałbym znajomość języ­

ka norweskie.[l(>. Do ol:iu tych 
zajęć po5iadam dostateczną 

i.lość podręczników. które za­
brałem ze sobą z .kraju. 

'I. Czy nie obawia sie pan, 
w zwi:l,-~;ku z f.a.k dłu!fim o­
kresem n~ polarne;!, jakichś 
zmian JllSYChicznvch 11 t1"zest­
ników - .:zimowników"? 

- Za~adniczo nie obawiam 
s'ę. oonieważ cala nasz.a tu 
007lllSll1ająca dzia.,;ątka. jest 
h~ro·w zdrowa i odnorna. 
W 90 P'"'O~entach są to tu­
r~(!i. Zrentą na Wl!Ozelk'e 
ir.aµadv nsvchic:me i dem·Asyi· 
ne naileP19:nrm lekarstwem 
jest pra~. ZBpewne nikomu 
7. nas te!!o lekamtwa n'e za­
hralmie. Jako kierownik mo­
ge to lekarst:Wo potrzebu.ią­
c-vm aplikować w dowolnej 
dawcP. Naiw::iżnieisze to wla· 
f'nP dobre oomoooc:zucie. U· 
wa ża m. ze ca łv zesii:>ół i est 
Już. a tl'riori, pod tvm. wz~lę­
'lem dobrzP uS]X"5obionv. Mo­
ją rola bedzie stworzenie j.o.k 
na ilepsze,!!O nastroi u pogod· 
ne!(o w c~łym gron.ie „zi­
mowni.ków". 

8. Oey miał J)an duto klo­
ootów 7. Pl"XYgotowa.niami tej. 
wyprawy? 

- Trud'!lo5ci organizacU i 
realizacji tei wyprawv były 
bardw duże i nadzwyczaj 
))rzy~re. Cbdalbym ze spe­
cial nym naci~kiem podkreślić, 
że wielką pomocą dla reali­
zacji wvprawv była okazywa­
na przy różnych okazjach 
życzliwość szerokich rzesz 
społeczeństwa i nrzewaq,aJą. 

cei części instytucji, do któ­
rych organizatorzy wyprawv 
zwracali slę. Uważam, te 
pewne zawiłości biurokratycz· 
ne nie stanowiły istotnej tre­
foi r>rzes21kód w upartej rea­
lizac1i naszej wyprawy. 

9. Czy zauwa.żvł pan Ja.kle§ 
hra.kl, erzy są ta.kle, które mo­
głvby uniem-0iżliwić lub utrud­
nić realiucję pia.nu wypra· 
wy? 

Za1s,adniczn takich bra­
ków. które mogłyby uniemoż­
liwić realizację planu tu n.ie 
ma. Oczywiście. że teikie &for­
mułowanie je.stf: związane z 
założeniem, te Soitsber"en O· 

każe nam swoje no;malne 
oblicze klimatu i zimy. Może 
w późniejszvm okresie wv­
staoią jak'e• d:'>O'bn<iistki. kt6-
rvch nie dało sie przewidzieć. 
Ale jestem przek<many, że w 
takim wynadku dobra pois'1a­
wa nas wsz:vs.tkich zrekom­
pensuje to. Jestem pewien. :l:e 
damy sobie radę i ws.zvstko 
we wła.snvm zakresie potrafi­
my uzupełnić. Mimo że nasz 
kont.akt z kraiem wstanie 
przerwany na dłuż.<>zv okres, 
c-0 uniemożliwi jakiekolwiek 
uzupełnienie naszegc S)l'rzętu, 
7. oełnym spokojem patrzę w 
przyszłość. 

10. Czy je.si. pan "Zadowo­
lony z dotycbC?;a.so0wych wy­
ników wv-r.orawy? Jakle są o­
sią,gnlęcia? 

- Z letnich osiągnięć je­
stem zadowolony. Daje mi 
też sa.t)'ISfakcję fakt, że kie­
rownicy p<J1Szczególnych ze· 
spolów pra<:-ujących mn'ej lub 
więc-ej samodzielnie, potwier­
dzają wykonanie swych zadań 
·i oo.'ągnięcie poważnych nau­
kowych wyn'ików. 

7.a ważniej,ne osiągnięcia 
uważam następujące: 

systematycme wYkonywa.nie l 
swych obserwacji w specja. 1-1 
nie trudnych warunkach lo­
dowcowych. Kie:-ownikiem 
tego zespołu jest prof. Kos.i-

1 

ba. I 
Zespół peryglacjalny zasto.

1 
sowal l rozwinął zupełnie no­
we metody ilościowej obser­
wacji zjawisk geologicznych 
7..achod.zącyoh pod bezpośred­
nim wpływem lodowców i ich 
klimatu. 

Zespół magnełym;ny wyko-
nał z nadwyżką program 
swych pomiarów. 

Zespół geodezy.iny opraoo­
wal z dużym nakładem wy­
s'łków szczegółową mapę re­
jonu lodowca Warenslciel<la 
potrzebną dla prac g!acjolo· 
glcznych. Na,s:i geodeci wyko­
nali szereg prac stanowiących 
przygotowania do ob5erwacji 
zimowych i urzys;zlOro<'7.n"ch. 
Geolog dr Krzysztof Birken­
majer wykon.al pięlmą mapę 
geologiczną terenu dotych­
czas n'.emal ttie znane,!!o i po 
raz pierwszy wprowadzi?, u­
zasadn'ony paleontologicznie, 
p<idział najstarszych formacji 
budujących okolice przez nas 
opracowywane. 

Zespól bio0logiczny wykona? 
szereg nadzwyczaj interesują­
cych obserwacji i zbioców z 
zak.resu botaniki, zco!ogii I 
wiezie do klraju ważne dla 
badań porównawczych zbiory. 
Zespół budowlany w s:>osób 

nadzwyczaj sprawny z P<>mo­
cą wi~lu uczestników wypra­
wy postawi! dom i zało:lyl 
niezbędne instalacje. Warto 
podkreślić, że od obwili roz­
poczęcia prao przy fundamen· 
tach do chwili pootawienia 
domu minęło 9 dni. Jes.t to 
&wego rodzaju wyczyn. 

Zespół zimujący tntensyw­
nie i s:yistematycznie rozwija 
swoje prace. 

Regularne obserwacje me­
teorologiczne rozpoczęto już 
24 lipca, t21Il. zaledwie w 2 
dni po zakończeniu wyładun­

ku ze sitatków. 
Zespół filmowy pracował 

niestrudzenie nad filmami, 
obrazującymi przyrodę Spihs· 
bergenu i dokumentację prac 
wyprawy. -

11. Ile dyscyplin nauko· 
wych jest reprezentowanych 
w tej wyprawie? 

- Zasadniczo 8 naukowych 
i 4 technicme z 34 osobami. 

12. Czego najbardziej pa­
nu brak? 

- Najbardziej brakuje mi 
cieplej kąpieli i muzyki, 
zwlasz<:-za takiej_ którą mógł· 
bym oobie sam dobierać. Nie­
stety, wyprawa ze względów 
osz.czędnościowych, nie mogła 
sobie pozwolić na zakup'enie 
adapteru i pły.t. Brak mi rów-

(Dokońcl.€nie n.a str. 6) 

Parnięci Juliana Tuwirna 

27 grudnia. minęła. czwarta. ro-ciznica śmierel jednego 
z największycb IMJlskich poetów, syna L<J.dzi, Juliana Tu­
wiina. Niże.i fragment artykułu MIECZYSLAWA JA­
STRUNA na.plsa.neg<> do wydania d:z.icl zbiorowych Tu· 
wima. · 

„Odszedl poeta, który odejściem swoim zamknął całą 
ep.o.ke p.oezji polsltiej. Odszedł poeta, który OO.daj na.jsil· 
nie.i od C'USÓW Słowa.ck.tego i Norwida wstn:ąsnął mową 
polską. Nie tylko ożywił starte na.wykiem i ma.n:ierą 
słownictwo, ale również wprowaool do0 poezji nowy 
świa.t rzeczy. Można by powiedzieć, że dokorui.I elektryfi~ 
kac.ii słów w zaoo.famym go.spoda.rstwie pootyek:im, które 
zastał. Nowocrusność miejska, przemysłowa, spnłeczna. 
weszła z jego pierwszymi zbwrami do \lOO".Ji p<>lskiej 
I zdobyła sobie w niej prawo obywatelstwa.. Dał równo­
upraWilii>enie ważnym i małym sprawom lud2lkim, zwY· 
kłego człowieka ue:zynil bohaterem swodeh wJ.er~ i po­
ematów. Jego milcść życia obejmow~ w.ie~e. ;raskrawe 
zjawi.ska. ale 1 blahe zd~. Pisał gmewne wiersire 
~lltyca.ne i miłośnie poohylal się na.cl byle kwtatem . łl!.­
kowym. Notował błyskawice burz w!01Sennych f Opu!Y­

wał z gorliWYill przejęciem kołysame się gał~. 
Od dawna nikt u nas tak lekko, tak płomieIIJllie ł za.­

ra.zem tak ściśle nie pisał. Podntlósł niebywale wymaga­
ni.a. sta.w:l.a.ne dot~d sztuce rymctwórczej, upl)i;&cizn:ił pi-zy 

tym i zdemokratyrował ,język poez.jl odrzucając rekwizy­
ty l\lłc·de.i Polski. Nie było 1>00tY w P-01see, który by 
mu czegoś nie zaw~ęc.za,ł, albo który by nie był zmu­
!m()ny przeciwstawić się jego ind;ITWidn!.Lln-Ości twórc%ej: 
jedno i drugie jedna.ko rzaszca;ytnie św.lad.czylo o 5i.le 
Julia.na Tuwim&.„", 

Julian twwlm 

muz.tl!, •z11li. ki.łka '~łów zaladwla 
Nie szperajcie po słownikach, 
Nie szukajcie slów szarpiqcych1 

Zaśpiewamy o słowikach 
Sród gałęzi śpiewających, 

Zaśpiewamy po dawnemu, 
Zatęsknimy jak za młodu, 
Wracam smutny, nie wiem czemu, 
Caly w śpiewie do ogrodu. 

Jeszcze slowik, ogród, drzewa 
W mojej mowie tyle znaczą! 
W tym ogrodzie serce śpiewa, 
Sród tych drzew słowiki płaczą. 

Zawstydzonych, zakochanych 
Panna mila znajdzie nas tu 
Z tamtych lat ni.espodziewanych, 
Sprzed dziesięciu, sprzed piętnastu. 

Mila Panna, slowu mila, 
Mila słowom, milowana, 
Ta, co śpiewy nam slowila, 
Muza jasna, zapomniana. 

W bzowe noce, pod gwiazdami 
Zapłakani, przy fontannie, ' 
Przypomnijmy słowikami 
O nas dawnych miłej Pannie! 

:Z~fta Lo ren, najlepiej zarabiająca. kobieta, · ma ·cały świat 
...__, u swoich stóp. 

Zespół glacjofog'.iezlllJ' zało-
7.ył samodzielną stację obs.er­
wacyjną na lodowcu 'Warens.­
kielda i wykazał dużo wy­
ta-zymal<*i i uporu przez 

Zakka ~1f,a.Jych Nledźwdedzl, nad którą NI!Zbiła obóz J)O>lska 
wyprawa Mlędzyn~·dowego Bioku Goo.flizyomego. (zdjęcd.• autora.). 



ANN~ RYNKOWSKA Z dziejów Łodzi (9) 
Podział pracy 
' W małym amerykat'isłdm 
miasteczku pewien ezl-0wiek 
sprzedaje g<l'l'ące parówki, sto 
ją.o naprzechv wielldeg"o ban­
ku. Jeden z Jec-0 ~Jaciół 
Jl1"Z.vclwdzi do niego 21 J13Słę­
pującą proobą: 

Miasto wzrasta z przyczyny jarmarków ... 
- Czy mógłbyś mi pozy-

ceyć 5 dola.rów? 
- Nie. 
- A dwa dol1Ll'Y? 
-Nie! 
- T@ może Jednego dola-

ra? •.. Też nie? Doprawdy, nie 
miałem wcale pojęcla. że je­
steś takim skąp.iradłem. 

.... Nie jestem skąpiradłem 
.... odpowfada z g-Odr.o.5cią tam 
ten - ale mam kontrakt z 
bankiem. Oni pofycują pie­
niądze, ale 7.a to ni.e sprzeda­
ją parówek. Ja zaś sprzedaję 
parówki i zobowiP,załem się, 
iż nie będę pozyC'l.3.ł pienię­
dzy.~ 

z agrocowni 

łódzkich 

Malar~a 

• • 

[JIDllIDll 

· Muzeum Narodowe w War­
szawie postanowiło :aa/wpić 1e 
1ie'11 z obrazów Teresy T11sz­
lciewiczowej, eksponowanych 
na „ Wystawie nowoczesnych." 
w Zachęcie. 

Teresa Tyszlciewiczowa nale­
ży do tych łódzkich plastyków, 
którzy, zerwawszy z tradycjo­
naln!fmi konwencjami, związa­
li się ściśle z awangardowymi 
dziś w sztuce prądami. 

Z tego widzimy, że jarmarki 
w tym okresie odegrały główną 
rolę w życiu gospodarczym na· 
szego miasta. Corocznie odby· 
wało się 12 jarmarków, na któ­
rych przedmiotem handlu by~o 
zboże, bydło, warzywa, mąka, 
owoce, kasza, sól i inne pro­
dukty. Poza tym odbywały się 
na rynku w każdą niedzielę 
targi, na które dostarczano pro 
dukty żywnościowe z okolicz~ 
nych wsi i miast. Gdy w Lodzi 
zaczął rozwijać się przemysł -
jarm<'.rki zaroiły się miejsc<>­
wymi tkaczami, którzy sprze­
dawali tu wyroby swych war· 
sztatów. 

Centrum ha.ndlowym Lo.dr!J 
był.o Stare Mia.sto. W roku 
1820 miesz;kalo tam 7 krlldlla­
rzy, 2 pielrarzy, 1 rzeźnik, 4 
~w. wówca:as „szyn1tarzy trun 
ków", 1 „mącarz". Do lat trzy­
dzies.tych ha:ndlem na Starym 
Mieście zajmowali się tylko 
żydzi, pÓŹ;nlej przybyli także 
kupcy i In-am.arze niemieccy, 

nie naJwlaśctwsz11ch dla siebie 
form artyst11cznego wypowia­
dania się, odeszła od rea4izm11, 
a do.~zla do czystej abstralccjl, 
którą 1.1prawia od roku 1949. 

„Obrazy moje - stwierdza 
artystka są taszystowskie. 
Krytycy piszą dziwne rzeczy u 
taszyzmie: dla mnie taszyzm 
jest po prostu rlalszym etapem 
abstrakcji geometrycznej. 

W pewnym okresie malar­
stwo abstrakcujne szukało fot• 
my w liniach geometrucznych, 
po czym, przy poglębiającej 
się świadomości, zrzuciło ten 
niepotrzebny już rygor, a?y 
wyrażać się swobodniej. 

W opisie miasta Łodzi z roku 1820 
burmistrz Czarkowski odpowiada na dwa· 
dzieścia pytań drukowane; ankiety ;zą· 
dowej. Ostatnie pytanie brzmiało: „Czyli 
miasto w ogóle wzrasta lub upada - i ja· 
kie są powody wzrostu lub upadku"? W tej 
sprawie tak burmistrz odpisał: „Miasto 
wzrasta z przyczyny dobrych jarmarków" 

Niektórzy z bardz.iej pr.zed.s~ę­
biorczych rolniików staromiej­
skich wy.najmowali swe domy 
na sltl>epy lub też .przystosowy­
wali do rego aelu drewniane 
pnzybudówki. 
RoMóżniano dwie zasa<lmcze 

kategorie harndilujących: kup­
ców i kramarzy. Od kupca wy­
magano a.by byl „wy.z.vmlony" 
ora:z po.siadał oo najmni.ej 
6 tys. :z.tp kaipitału. Kupcy mo­
gli s.prow.adz.ać towary .z. za.gra­
nicy, kram.ar.re - nie; harJdlo­
wali drobnym towarem w swo­
im mi€·i= zamieszkania. w 
roku 1820 11ie było ,jeszcze w 
L-0d,zj an~ jedneg>1> kupca. 

Wraz z rozwojem miasta ro­
sła eito]X!iowo li'Cllba kupców 
i kramarzy (tych było zawsze 
w Loclzi więoej niż kupców). 
W latach ca:terd:r.i!>s!ych n.a 
Rynku Stareg·-o Miasta oraz 
przy ulicy No~miejskiej z."taj 
d<IWa.ło się 40 sklepów, w któ­
rych m·ożna było kupić nas.tę­
pującll tc•wary: wyr-l)by włó 
kiennJ.crze. żela...."'tle. szklane, ma 
teriały farhi.arslti·e. lml"Zeniie, 
św.iece. mydło. śledzie, sól, żyw 
n-nść, trunki kraj<l'We i zagra­
niCIZ!le. 

Poza dzielnicą handlową w 
Innych cz!'ściach miasta (przy 
ulicy Sredniej, Widzewskiej, 
Piotrkowskiej, Zarzewskiej) by 
ło zaledwie kilka sklepów. 

W myśl przepisów, wszyscy 
handlujący musieli być zaopa-

wiano stragany z owocami, 
kwiatami i żywnością. 

Cza.sem pr.z;ejśc:ie na chodni­
ku, czy n.a j'ElZldni zatarasowały 
garnki glinian€, Piekar.z;e ;i rzie-. 
źnicy roznos.iłi po domach 
chleb, bulki i mięso, nieraz bar 
dzo daleko, bo re Starego Mia­
st.a na poludruie do dziell'JJicy 
pr.ziemy,silowej. Qi ludzie, przy 
uprawianiu swego zawodu, czę 
sto wchodzili w kolizję z prze-

pi...<.ami higieny. Włf!,<fr7...e mfoj­
slde oburza.jq się, że „ni.ektó­
rzy rzeźnJcy i piekarze( •.. ) wy­
stawiają na spnedaź mięso, 
chleb i bułki pned domami lub 
w sklepikach przy dmnach po­
sw,rumych(„.) I to czasami ma 
miejsce, że rzeźnicy na ścla­
ruich d-0-mów swych lub w ok­
nach wywieszają cześć mięsa 
lub wnętrzności zwierzęce -
lub też po ulica.eh mięso r-O:Z­
wożąc sprzeda.ją" „. 

Ze względu na higienę, nał>e­
źało zapobiec sprzedaży ulicz­
nej chleba, bułek i mięs.a. Ta­
ki ()el przyświ.eca.l wybudowa­
nym w r. 1838 na Ryn.ku N•:>­
wcgo Miasta j2.tkom rze:imku;o­
piekarskim. Był.o już wt-edy w 
Łodzi '.22 piekarzy i 34 rroźni­
ków, których wtad.ze miejskie 
chciały podd3ć śdslej kontroli 
- a jednocz~śn;e zarobić na 
dzi<:d·.awie jatek. 

Jatki nowomiejskie zajęły 
dwa narożne plące przy ~licy 
Sredniej (dziś Nowotki); plac 
położony na południe mieści! 
15 jatek dla piekarzy. położony 
na północ - 15 jatek dla rze· 

źników. Dlaezego to miejsce 
wybrano na jatki? Urząd Mu­
nicypalny m. Lodzi liczyl n'.l 
to, że świecący pustymi placa­
mi _Rynek Nowego Miasta oży­
wi się i szybciej zabuduje. 

Zna.ne mun do.brze ja!ki wy­
gla,dały wóweza,s tmchę :ii..t1acz.ej 
niż d7.isi.~j. Byly z drzewa, po­
siacwJy mur()>Wane fila.ry, SZC!bYt 
kryty gonta.mi. Wybml-&wan-0 je 
właściwie tylko czasowo, z za­
miarem u.sunią.efa gdy pustll 
place na. Rynku '.WoSfa.ną zabu­
dQwane. Bo przec:i·cż wy.sta·.via 
n~e mięsiwa na wid·ok publicz 
ny w oentralnym punkcie mi.a­
sta urągało estetyce i higienie. 

Drugie jatki rzeźrui.cro-pje­
kansk:i.e 111rystawiono w l'Qku 
1841 w Starym Mieście, przy u­
Hcy NowomiejslO.ej na!,)'t'2ieciw 
Rynku. Kosztowały dużo dro­
żej, gdyż jak mówi>000, byly 
bardzo ,,oz,dobne". Częśdowo 
drewniane, częściowo murowa 
ne, skladaly się z dwu skrzy­
deł; pokrybe były blachą cvn­
kową. Mur fr.ontowy jatek 
wzM.sdł się w arkady. Współ­
cześni za.chwyca.!i się stylem 
jatek na Sta.1-ym Mieście. Ten 
rzabytek a.i.·c.l!itel\tuniczny n=e 
go, P-O·d tym wzglęilem ubaeie­
g„ mia.st.a, wstal WYbu:ramny p-0 
drugiej wojnie świawwej. 

Wszystkie jatki zostały wv­
dzierżawione przez Magistrat 
m. Lodzi. Kontrolował je u­
rzędnik miejski: tzw. dozorca 
jatek, który oti;zymal specjalną 
instrukcję. Instrukcja mówib, 
że „dozorca każdego dnia („.), 
aż do godziny dziesiątej rano, 
winien jest w jatkach przP.­
strzegać dobroci mięsa, ceny po 
jakiej ma być sm:rodawanie i 
wagi, i o tym przekonywać się, 
równie także nie spuszczać z 
pamięci, aby bułki i chleb po­
dług ustanowionej taksy wagę 
swą trzymały; aby cłileb był 
dobr1..e wypi•zcwny, światły -
w razie zaś dostrzeżenia jakie 
go bądi uchybieruia pi{lkarza 
lub r:wźnika - takowych wi­
nien j-est na.tychmiast bul!'lni­
sirwwi dla wymiierzen.ia klary 
przeO.~t.u,wić". 

Inny punkt instrukcji mówił, 
~e w jatkach nie wolno trzy­
mać rozżarzonych węgli w garn 
kach, którymi ogrzewały s1~ 
zwykle handlarki na rynkach. 
Dozorca przeprowadzał także 
rewizję w szynkach ,,gdzi0 
zwykle najmniejszy chleb na 
sprzedaż przez piekarzy bywa 
dawany", gdzie miary sprzeda­
wanych trunków byly nierze­
telne. 

Utalentowana, pelna wyso­
kiej kultury artystka ta ukoli­
czyla w ?'Oku 1934 Akademię 
Sztuk Pięknych w Wcirszawie, 
odzie studiowała 1L prof. Ko• 
warslciego. W Łodzi przebywa 
od rokµ 1945. Jest tu docen· 
tem Wyższej Szkoły Sztuk Pla.­
'tycznych. 

Ai·tystka brala udział we 
wszystkich prawie wystawach 
dorocznych łódzkich plastyków 
(z wyjątkiem okresu najbar· 
dziej rygorystycznego socre!l­
lizmu) oraz w Salonach Ogólna 
polskich w Warszawie. Oleje 
swoje wystawiala w Amerycr!, 
(rok 1948), w Jugosławii (1957 
r.) a grafiki i ilustracje w Mo• 
skwie, Chinach, Belgi!, Fin• 
Zrmdii itd. 

Tak więc docieranie do poję­
cia najc:zystsz~j abstrakcji bez 
jakichkolwteTc skojarzeń tema­
tycznych, surrealistycznycn, 
ekspresjonisty.cznych czy ln· 
nych, jest dla mnie jedynym 
problemem twórczym. 

trzenl w konsensy i oplacać 
}:>odatki. Jednak niektórzy u­
chylali się od tych ciężarów, o 
czym dowiadujemy się ze skarg 
łódzkich kupców, kierowanych 
do władz. S. Kochański pisze, 
że różni kupcy z Lodzi l z ob· 
cych miast wysyłają do domów 
zajezdnych faktorów, którzy 
tam sprzedają towary i chustki 
bez konsensów. 

DROBIAZGI[ 

Szukając niespoTeojnle ł ptl• 

Glośna po­

Niektórzy krytycy przepowta 
dają już wyjście poza krąg ab· 
strakcji - przezwyciężenia ab­
strakcji. - To trochę dziwne. 
Swiadomośó malarska stoi na 
progu· pojęcia absirakcji, a 
przyszłość będzie ją poglębia­

la, a nie niweczyła", 
'M. J. 

Poza sklepami, kwitł na uli­
cach handel wędrowny, naJ­
częściej produktami żywnościo 
wym!. Drobni, ubodzy krama­
rze dźwigali w przenośnych 
szafkach swój majątek, składa 
jący się z guzików, haftek, scy 
zoryków i różnej „norymber­
szczyzny". Na ulicach rozsta-

LEKARSTWO 
Drogi mój - mówi pewna 

pani do swego męża - na 
pewno się ucieszysz z tego 
prezentu. Kupilam eł lekar· 
stwo przeciw wypadaruu wio· 
sów. 

- Po co? odpowiaida 
mąż. - Przecież włosy wcale 
ntl nie wyp·adają. 

Mailer 
wieść m?ode­
go pisarza a­
merykańskie-
go Normana 

Mailera „Nadzy i martwi" 
(PIW, 2 tomy, lącznie s. 954) 
jest produktem drugi~j _woj: 
ny światowej, ale widziane3 
w pomniejszeniu i w sposób 

(jawąd'ł 
k~lążkacli 

'[Du Gard 
Spośród o· 

statnich. wzno 
wien, należy 

odnotować 
drugie już po 

wo3nie, polskie wydanie „cy· 
klicznej" · powieści Rogera 
Martin du Garda - „Rodzi­
na Th.ibault". Tym razem jest 
to wydanie „Czytelnika", u-

dość szczególny. Rzecz dzie- ._ _____ _ 

je się nie na żadnym z fron· 
tów gl:ównych., lecz na ja- wieści irytujące dŁużyzny, nie 
kiej§ malej wyspte Pacyfiku, potrzebne dygresje, ch.aotvcz· 
zajętej przez oddziały japoń· ne pomysly konstrulecyjne 
sk!e i atakowanej przez A· itp., ale są tet liczne partie, 
merykanów. Autor powieści w których. słowo autorskie 
nie inte1'esu1e się jednak zby· zniewala wprost czyteln!'ka 
tnio bata-listyką, zaś pol!ty· powagą, rzeczowo§clą i stlą 
czny mech.anizm wojny jest ekspresji. Książka Mailera, 
dlań sprawą najzupełniej o· ch.oć artystycznie nierówna, 
bojętn.ą. Uważa natomiast, że wyrasta jednak wysoko po· 
wojna jest w ogóle krwawym nad poziom przeciętności i u· 
nonsensem, wyzwalającym - zasadnla w ten sposób roz· 
wśród niezHczonych. udręk i glos, jaki sobie zdobyła. 
cierpień - najniższe instyn,k· „Gorące dni 
ty i popędy Ludzkie. I l Sewastopolu" 

Ceński - wielka po-
Powteść w!eść radziec 

„Nadzy i mar kiego autora 
twi", napisa· Siergieja Siergiejewa Ce11.· 
na w r. 1948 sldego (wyd. MON, 3 tomy, 
przez autora, Łącznie s. 1648) sięga w prze­
kt6ry sam sz!ość historyczną miasta, któ 
by! uczestni· re za męstwo, ofiarność i wy­
kiem zac!ę- trtvalość okazane podczas 
tych. zmagań drugiej wojny światowej zy· 

wojennych, jest ntewątptiwie skalo sobie zaszczytny tytul 
dzieiem wybitnego, lecz jesz· miasta-bohatera. Siergiejew· 
cze niezupelnie zrównowa.żo· / Ceńskl dał ueroki, pcmora· 
nego talentu. Są w tej po- miczny obrai kamI1anii kr11m 
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jęte w siedem tomów o bar­
dzo estetycznej pre:zencji. 

skiej (1853-1856) - w jej „Rodzina Thibauit" należy -
politycznym, militarnym i jak wiemy - do najmaTw· 
spolecznym aspekcie. Usuwa- mitszych. powieści bieżącego 

jąc ' na· dal- stulecia i za nio, wlaśnie 
szy plan wąt przyznano autorowi Nagrodę 
ki o eh.arak· Nobla. 
terze osobis- z doskona-
tym i cząst- łą znajomoś-
kowym, au- ciq, przedmio-
tor czyni tu, z wiel· 
pratvdziwym kim mistrzo-
bohaterem stwem nar-

swej powie§ci - naród, zbio- racyjnym, z 
rowo§ć, poddaną ciężkiej pró· rzetelnym ar 
bie wojennej i ulegającą w tyzmem w 
ogntu tej p1'óby bardzo istot- wiązaniu szczegółów rozleg­
nym przeistoczeniom. łej całości, autor zobrazowal 

Autor unika wulgaryzacji w „Rodzinie Thibault" świat 
i uproszczeń i stara .się być francuskiego mieszczaństwa 
jak najbliższym prawdy h.i- sprzed pierwszej wojny świa 
storycznej. Postacie osób d.zia towej. Nie jest to jednak 
'!lających nalereślone są żywo obraz zastugly w bezruchu, 
i plastycznie, akcja toczy się lecz dynamiczny i zmienny 
wa11tko, w ocenie ludzi i wy- w każdym fragm-ancie, uka­
darzeń autor zach.owuje u- zujący m. in. procesy ideo­
miar i obiektywizm. Są to wej i moralnej emancypacji 
poważne zalety, stanowiące o najiepszej części meodzieży 
warto§ci tej iewast_opo.ls!cie..11 burżuczyjnej spod wpływów 
epopei, i pre:•j! otoczenia, B, D, 

...... Tobie nie, ale za to two­
jej sekretarce. Zawsze masz 
ich parę na klapach mary.nar· 
kl.„ 

SZMINKOWANE KURY 

Zgodnie z inform.acją an-
gielskiego pdsma. rol:nlczeg1> 
„N-artb British Ai:ri-Oulturist". 
kur-om też m<V.ie się przydać 
szminka do warg. Oka.zal-O s.ię 
bowiem. że nleldórzy handL."l­
rze drobili i;zminkuj~, gr;;ebie­
nie kur, które wykładają na 
wystawy. Najbardziej pOS'.'IU­

kiwane sa oczywiście trwałe 
szminki, które rue dają się 
zmyć. 

W ten sposób gos:po.dynl d-o­
mowa, która gatunek dl'obiu 
ocenia wedle 'kolo·rn grze­
bienia., mote zamiast mln·dej 
kurikl, na.l>yć przypa1Ikowo 
starą, uszmflllkowaną kwokę„. 

PSIE SPRAWY . 

Znany aktor francuski 
C<l~s Penter nie r<l!7;<;iaje sie 
ze swoim p.:;em „Beretem". 
Można by prawie powiedzieć, 
iż pies wlazl mu na. g!owę. 

- Zabieram go zawsze ze 
sobą - mówi ·artys.ta. - ,,Be­
ret" przebył jut co najmniej 
100 tys. km. Jest w jeden z 
niewielu mlenkańców nasze­
go globu, który zna wszyst­
kie drzewa pomiędzy Pary­
żem, a Rzymem. 

To nam P'l'2YP-Omnlalo sta· 
rą historyjkę o słynnym clow-1 
nie Gro·clm. 

Za1lytano go kiedyś: 

- C?;y ten pana l,l'ies mal 
pedigree? 

- Poolgree? A cót w Jest? 
- No, ta-kiłi PSle drzewo 

genealc.gicz.n11. 
- Oh, nie - odpowJedzlał 

Grocik. - Mój pies ma nie 
tylko Jedno dvzewo.„ On ma 
wla.śc!:wle WS'l:Ystkie (lrzewa, 
k<llo :któr,ycih 41'rzecho·dzi.'! , 

Poznajemy łódzkich aktorAw -
Jerzy Antezal' 

Teatr Satyry 

rys. 

__....,_ 

! 
Dość interesujące są drcl"' 

gi teetralne, jakimi pos~I 
ten mJ.l)il_y a.ktor dramatyll1'.·. ' 
ny, dziś kiero"\ra'k artyst~ • 
C'ZllY Pań.stwc.wego Teatru 
Satyry w IA:dzi. 

! 
-Je.st pan, zdaje się, ab4 

B9lwcntem łół!-zki<'j \Vyi.S'Zej 
sz:rnly Aktm;skle.j? 

- 'fak, ukończyłem ją 'li ' 
1!}53 r., a potem ro2J}{lcz.1tcnt 
pra.cę w Teatrze Powszecb· 
nym, 

- Jaka b;vla pierws-za pa• 
na rola? 

- Pierwsza była jeS'LC'Le 
w szkole: Paweł Korcn,g:in 
w przed.stawieniu szlmlnYlll 
„Ja.k hartowała się stal"· 
Wspominam ją dlatego, te 
byla to naJb1W..<U mi rcla. 
w całej mojej pracy akt-0-r· 
skiej. Dalej, również j~cze 
w przedstawieniu tnkolnYnl• 
które p'(}tem grane było na 
sceufo Teatru PowmechnelW• 
(ldl!warzałem Pustaka "' 
„Fircyku w 7.afot.ach". VV · 
Teatrze Pows-zel!bnym gra• 
Iem Piotra w „Lesfo", Ge;- , 
riano w „Zatrzyma~ po<.:iąg' • ' 
Wrońskiego w „Domu na. 
Twardej", Waśkę w „cwa­
draturze koła" i Sempronill< . 
w „CeleS!Y!liC". 

- I tak cd razu oo d:tlY 
matu przeszedł pan do sa.· 
tyry? 

- Nie, nie od razu. prz.ed 
tero, w 19E6--7 r. z:·obHe.lll 
dwa prugramy w s!ude;oc­
kim teatrze satyryc-;:JlYill ł 
„Pstrąg": „Nie mamy cza-ł 
su" i „Fałszywe nuty". Za 
ten ostatni, „Pstrąg" otriY• 
mal Kaduceusz - nagT'Odę 
satyryczną „Szpilek". lUus?:łl 
J>Owiedzieć, że baI"dw rolle 
wspominam okrc.s pracY' 
wśród stutlentów, ich gc.dnY 
pcdzlwu za.pal I entuzJaznl• 
z jakim pracowali w bardzo 
trudnych nieraz warunkach· 

- To byfo t.a..1-ie pi'Cl\J• 
cium do dzi'llaln'3Ści w Te· 
a.trze Saty1'Y? 

- Chyba nie tyTuo t-O· 
Zawsze miałem „c:iągotY" 
podago•g!cme i reżyserskfe. 
Jesz.cze w końc~wym okre· 
sie studiów byłem a<>ys~· 
iem Antonimy Góreelticj t: 
p:-zedmioiu elementarne 1a· 
dania a•kl-orskie, na ob!Y1Jlc 
przyg.aW.wawe7.ym. z tctJO 
samego rnzC1lml<J.tu asyslAJ· 
walem prof. Be-l'<"l;niemu ,„ 
Wy~s-zej S~kofo Filmowej. ~! 
pra·cą reżyscnslką za.poznał" 

sjQ równie~ jeszcze w s:.:k4l"' 
Ie. Bylem asystentem reł.Y' 
sera p·rzy szko.inyeh p1-.i('(I· 
·staw!enfach „N'.l•dtzie!", „:ze· 
glarza.", ,.FaryzeuG'ze ł 
grzes11ni<k" i „W małym d.o~ 
ku". 

Na p-0czątku br. zaproP"" 
nowa.n? mi zrc-bienie m·ogt& 
mu „Z innej beczki" w 'fe· 
a!rze SntYTY, a w maju ..,.. 
objęcie lder<>wnictwa artYS­
tyc7.nego teatru. Nlemal ~ 
lc:klem przyjj\łem tę proPO"' 
zycję. 

- Ma pan na S\V'llim \:Oli 
cle" dwa programy: "pil• 
ła}J<kę na myszy" ł ')cb 
gt.zywy"? 

- Tak, ehcę pne,lśó 11.lł 
reperl.uar ~ienny. Obecnie 
pn,ygotowujemy dwie nowe 
sztuki. 

- C!> je.~t pana. na~goręt• 
.9z.ym życzeniem? . 

- Mo·im marzeniem je.51 
malm i ~n;J.e dla IlllSIZ.ef.O te­
atru, w?aśclwego mie.JIK'lł J1l1 

mapie kulturalnej Lodzi, ut 
stalenie Jego charakteru 
specyfikJ. 

- Życzymy więc p-&w,O­
d.,,enia w teJ niełatwej pra· 
cyi 

(tw) ... ~„~~~~.,.~~~~-~-·~ 



tancerzami Opery Paryskiej 

S. Lifarem C. Bessy 

Studiu,jemy nauli.~ 
z~rabne~o 

• • poruszania Się 

W porzycji st-0-jącej un!kaj sz;tucr.nośc:i, nie rozstawiaj 
zbyt ~roko nóg. Powi1nm.aś i·edną n<J•gę wysunąć nieoo 
naprzód, brzuch wclą1mąć, trzymać się bardzo prosto, ale 
rue sztywno. Jeżeli kO!!l.iecz:nie c:h<:elS:Z, może.s.z. .skrzyżo­
wać rami<1rr1a. 

1de Dobrze 

Ul!Sch?&z9'C ze schodów tef rue trzymaj się poręczy. Nie 
'.~aJ c>OO.wie (ni.Czym nie uzas.adnioniej), .te ~ipadniesz: ze 

lilC'uO<l.ów i nr..e pOOhyll,aj głowy n.a>pr.z.ód. W raz.ie 'koniecz­
~e i. obróć ~ę tro0he bokiem, abyś mogła widiz;ieć na­

i:mv s.torxLeń. 

W. Somersel Maugham 

Z notatnika • pisarza 
SPOTKANIE W SAMARZE 

Mów! Smierć: 

B yl w Bagdadzie kupiec, kt,j­
ry poslal swojego slugę na 

targ, ażeby zakupić żywność. 

Po krótkim czasie sługa wró­
cil, bla.dy t drżący i powiedzial: 

- Panie, teraz, kiedy bylem 
na rynlcu, potrąciła mnie w 
tłumi!! jakaś kobieta, a kiedy 
się obejrzałem zobaczyłem, że 

to Smierć mnie potrąciła. Sp(lj 
1·zala na mnie i pogroziła mt. 
Więc pożycz mi swego konia, 
żebym mógł odjechać z teąo 

miasta i uniknąć mego prze­
znaczenia. Pojadę do Samary, 
a tam Smierć mnie nie znaj­
dzie. 

Kupiec pożyczył mu konia t 
sługa wsiadł na niego, uderzył 
go ostrogami i odjechał tak szyi> 
ko, .iak szybko lcoń umiał 
galopować. Wtedy kupie~ 
poszedł na rynek i :m-
baczył, że stoję w tłumie 
ł · podszedł do mnie i zapytat; 

- Dlaczego groziłaś mojemu 
słudze, gdy go zobaczyłaś dzi­
siaj z rana? 

PrLez cale fycłe angielski pisarz Somerset Maugham 
1>rowadził rod7aj pamiętnika. w którym notował swoje 
sp.ostrzeżenia. i koncepty do n-1>wych utworów. Pamiętnik 
ten ukauł slę pt.: „Z notatnika. pisarz.a". A ok> niektóre 
uwa.~ oraz króciutltie nowelki, a. ram.ej szk.ioo nowelek. 

Wspomina przygody, które prze 
żyl w takich właśnie hotelach. 
M·yśli jego są tak spokojne t 
pnyjemne, i.ż dochodzi do wnio 
sku, że nic w przyszłości nie 
dorówna chwili, którą obecnie 
przeżywa. Wobec tego zażywa 
zbyt wielką dawkę 8rodka na­
aennego. 

W innym pokoju tegoż hotelu 
jest kobieta, która od lat tub 
się po hotelach. Dla niej je.•t 
to nieszczęściem. Nie ma wt.is 
nego domu. Jeżeli czasami nie 
mieszka w hotelu, to tylko dla­
tego, że ubłagała przyjaciół 1 ub 
znajomych, aby j!ł zaprosili n'' 
tudzień lub dwa. Przyjmują ją 
z litości, żegnają z ulgą. Czuje, 
że nie może dłużej znieść ta­
kiego życia i także zażywa zbyt 
d·użą dawkę nasennego środ1'a. 

Dla pracowników hotelu i dia 
prasy tajemnica jest nie •io 
rozwiązania. Podejrzewają ja­
kiś romans. Szukają powiąza~ 

między dwojgiem tych ludzi, 
lecz nie mogą znaleźć żadnych. 

• • • 
1941. 

11 h fala powodzenie. byla za-­
Lł'.L można, przyjaciół liczyła 
na tuziny. Powinna być bar­
dzo szczęśl!wą kobietą, ale cz" 
la s!ę samotna, niezadowolona 
ł przedenerwowana. Lekarze 
n!e umtelt jej dopomóc. Nie 
mogla tm powiedzieć, co jej do 
lega, gdyż sama nie zdawal!i 
sobie z tego sprawy. Poszu1'i­
wala swojej tragedtt. 

Potem zakochała się w mlo­
dym lotniku, znacznie od niej 
młodszym t stala stę- jego ko­
chanicą. Byl ptlotem-oblatywa 
czem I kiedyś, gdy leciał n11 

nowej maszynie, co§ s!ę po­
psulo t samolot spadł. Kocha­
nek zgtnąl na jej oczach. Priy 
jaciele obawiali się, że ona 1)0-

pełnt samobójstwo. Wcale nłe. 

Ze świata nauki 

Stala się nagle szczęśliwa, tlu• 
sta i zadowolona. .Miala ;ut 
swoją tragedię. 

• • • 
Z apytala z zaciekawieniem' 

„Jal<.ie to uczucie, byc! 
slawn.ym człowiekiem?". 

Myślę, że to pytanie zadan.o 
mi ze dwadzieścia razy i nigdy 
nie wiedziałem, jak na nie od• 
powiedzieć. Lecz dzisiaj, tro­
chę późno, znalazłem właściw(J 
odpowiedź. 

- To tak, jak dostać sznut 
pereł. Uczucie jest przyjemne. 
ale po pewnym czasie, jeżeH 
się w ogóle jeszcze o tym my• 
ślt, czlowiek zaczyna zastana• 
wzac się, czy perły są praw• 
dziwe czy sztuczne. 

Teraz, skoro już znam odp~ 
wiedź, pewnie nikt nie zada mł 
już tego pytania. 

• • • 
P owiedzial mi, że jego żona 

jest strasznie ma!omówn11 
t że chciałby jakoś sprowoko• 
wać ją do rozmowy. 

- Wiellcie nieba - poradzi• 
łem mu - zacznij czytać gaze• 
tę. Zobaczysz, że żona natych• 
miast zacznie gadać jak pa• 
puga. - Nie groziłam mu - powie 

działam - to był tylko odruch 
zdziwienia. Byłam zdumiona, 
że widzę go w Bagdadzie, gdyż 
jestem z nim umówiona 1ia 
dzisiaj wieczór w Samarze. 

;.~ ;:;:~;.,;.„:·;. ~~~ Uwaga! Skażenia radioaktywne 
mlala dosyć duże powodzenie. 
Edmund Gosse zachwycał I J lmental.nych wybuchów atomo-
się nią. Potem opubltkowalem Jeszcze . dziś, po 12 z górą la- wych. 
inne książki ! stałem stę popu- t .... . n H os 1' . 1 d Popioły radioo.ktywne, powst.a 
l 

aou' gl ą w ] r z ml e u z le jąoe w ~~ktorach, .oa obecnie 
arnym autorem dramatycz- ·~~ "" 

nym. Napisałem parę powte§ci. O h Or Z Y na „ O h Or Ob ę at omo Wą" • Ja lt cennym materiałem dla badań naukowych. rolnictwa, rechniki, 
Gosse spotykałem raz lub Wiadomo, wyzwalaniu energii ją- lecznictwa itp. W przyszłości 

dwa razy do rokit chyba prze;:; d . 1 • t l 1• b b h l jednak, gdy tec-hnika atomowa 
20 lat, lecz nie zdarz11lo mt si~ ro we J \ n l e y "" o w om a o , eo Zo rozwinie .się. ilości tych popio-

nigdy, gdy go . spotkałem, aby r óW n ie ż W re a K. t Or a C h) towar z y • łów będą :zmac.znie więksioo i 
nie powiedział: :J p.rawdop.odobnie .stanowić będą, 

-Oh,mójdrogiMaugham,tflk SZY promieniowanie radioaktywne, również trudny problem. me 
bardzo podobała mt stę pana szk od 1 i we d 1 a zdrowi a. je.st wykluczone. że na którejś z 
książka „Lizci z .Lambeth". plan.et lub planetoid urządzone wstan:Le.„ „zsypisko poipiolów" 

Jak to mądrze z pana strony, Jądro atomu uranu lub pluto- P:r2ed kilkomA tyaod.ma,mi ca- na wzór zsypisk miej.shich. Trze 
ie pan nigdy już nic tnnegri nu, ulegającrozszczep!.eniu, daje la. Anglia. żyła. pod wrażeniem ba robie tylko życzyć, by przy• 
nie napisali · sp! szle przedsiębiorstwo oczyszcza.• 

• • • ~;~~ C=:ftJją':~io~~::i~ ~:~t:ra ~=:!~~- n~w:ra. i: Ilia rralo się le;:>iej, niż na• 

L ato spędzali u przyjaclrll. nie. Po-w5tałe wtopy, np. stron- spw-.odowała n:i-gły WZl'Cl!t pro- erz.e dzkie MPO„. 
Wlaśnie przyniesiono poc?- tu, obdar.zonoe są zdolnością wy- mf.eniowania., doprowa.chi!a. do Swta.t wkroczył zdecydowanie 

tę. Pant domu podała jej Ust sylania promieni radi.oaktyw- „za.k:!.:terua" okolicy, dziesiątki w erę atomową i podobnie jak 
od razu poznala na koperci~ nyoh w ciągu szeregu lat. Ta tysięcy litrów „'Łll.katonego" mle- od wielu lait i.sotn.iej-e np. insty· 

pismo swojego kochanka Otwo ,rz:do!l>łn·ość, bezpośredi.'1.io zwląaana ka. musi.a.no wylać do mo:z.a. tutja, czuwająca nad bezp;ec:zf.!ń 
. • 12 procesami za.chodza.eymil w ją- Wraz z rozwojem tiechruk1 aoto &t.wem pożarowym, ta't ~ 

rzyla kopertę i zaczęła czytać. 'dne n.le pod.leg.a kootroli luclrL- rn.owej narasta nnwy, trudny gólne państwa powo!ują obec­
Nagle zdala sobie sprawę, te kJej: .linnymi słowy - nfo 'tllamy niezmiernie problem za~iecue nie do życia org._<\na, maj11oe 
mąż stoi za jej krzesłem i po- met~d, d211.ęki którym moglibyś- n.la lud!z.kości prz.ied groźbą, jaką dbać o bezoiecwństwo r<1dio­
chyltwszy się, czyta list jedno- my powstrzyma6 wysyła.nic pro- n.lie.solie nlewidOClllne diLa oka, a ~ktywne swych obywateli. Rów· 
cześnte z nią. Doczytała spokrij mWl!d pruz jądra Jrrotopów pro- d.ająoe się wykryć jedynle za po nież w I!aS'lYm kraju pełn<J-m>1>0 
nte do końca, po czym oddala mienl·oiwórooy<:h. . 

1 
. mocą specjaln~h urzą&ień, pro ni<k nądu do sJ>ra.w wykorzysta. 

list pani domu: Prowad1.on;e przez wwJt.ie mo mdellliowa.nie radioaktywne. nia. ene.rgłi a.t-0mmv<>j pt>w<>ł.;i.ł 
_ . . . carstwa. probne eks;>loozj.e a<t<>- W chwili obecnej średnie na- .nie:l'l.wno !vm<'ll'a1<mvą kcm!1;Ję 

- Wyda1e mi się, ze on Jest mowe i t.ermoją<lrmvie, powoou- tężenle prnmienfowa.n.ia na. Zie- op-ailów rP.dioa~.ktywn:vrh, która 
doprawdy bardzo zakochany - JE> SJtale zwięk.szanie się ilości ml joot Jeszcze stcsunkowo nle- w dr~ach l'7-lll grnrłnu (ldbyła 
powiedziala. - Ale na twoim 1.rotopów promieniotwórczych w wielkif! i nie prr.ekracta d-0ol)t1G7.- 111ar3dę nauk(Yl'V" w Warszawie. 
mtejscu nie pozwoliłabym aby atmo01Sferz,e. Wiatry i prądy po- czalnej normy. Ale samo poję-
w ten sposób do mnie is' wal wiiet.mn.e ro7l!loo1zą te „popioły cie „dopus=alnej normy" jest Na n.arad.1.ie tej. które.! l'!"ZE-

• • • P Y · atoonowe" we wszystkich k!erun prziedmicrt.em. e.porćw w~ród. fa- w-odnkzył pr-0'.f: or L: .Turkie-
1938 · Mch, Wlslmtek cmego. w k.aMym c:howców, zwlaswza biologów. wlcz z Ak'lodem1l Gór-mcio-Hut- . 

mkątku ku1i z!emiskiej, rośnie INd.e ulega wątpliwości, te n.aka- nk7Ei w Krakowie. omówiono 

P ewien joga chcial dostaó się ·PO"".'olri., ale. B~·tematyc~e n.atę Zlell1 ohwi11i je.st n.afyC'hmi.astowe zal\'.a;Jini·enia u.~y-~temat".row.ania 
11a drugą stronę rzeki ale żeni.ie prom1ennowanl.a. zapr.zestam:le wsz,el:kloh ekspery- norrnarów &k.azen rad:~ktyw· 

. . , nvch a1m<>.o.f-ery n.a tereni'i" kra-
nie miał Q.i·osza, aby zapłacić ------ -·-- ju. Dvfl.lrntow<ino te.k.t~ sprawę 

przewoźnikowi, wobec czeqo M l · 1 WVPCIS!lfon~13 labor.i>t.oriów zaj-
przeszedł piechotą przez wodą. a arz w transie mujacych &ię skatA>nlo11mi r:;dlo-
Gdy innemu jodze opowiędzia- 'lktvwnvrni oraz metody pracy i 
no o tym, powiedział, ~e cud oomlarćw w tym za kresie. 
ten nie jest wart więcej, 1alc Panowie Niarchos I Ona1sls. ~o dnia zjawił się u Onassisa Warto dodać, że sieć p1ac-Owek, 
grosz, który kosztowalby prze- obaj Grecy, oba.i arnudorzy, Dwóch traa:an;y niosło za niJD w_ których p:owad.rone są po.. 
jazd promem. żonaci z dwiema. siostra.mi. za· wielką, 1krzvnlę. miary sk.ażen radioaktywnych ,,. * * pra1Jnt:li jednocześnie. a-by _ Dro&I mistnu _ zaoytał uleg~a obecn.ie ro:r.swr.zen:iu. Do 

P
ol(Oje hotelowe. W jednym słynny ze swych ekstra.wairan- pa.n domu. - Co ma pa.n w tcJ cycplachowjuze.~ twegowrodz.aj~, ie,;_1:1ak·eją-

z ntc zna1 u e s ę męz- malował ich portrety Dl· wie, Poonaniu, Gdy.ni i Gdańsku 

i 
· h ·d j i . c.!i malarz Salvador Dali na- skrz\· .„ ans.za.wie, ...... , o-

czyzna, który pokój w hotelu Pa.n Salvador Dali chętnie - Ja.kto co? Pa.na 'O<ll'łret.„ doo~y dwie no-we placówki ~ 
uwaźa za symbol wolnośct. przyjął tę propozycje 1 pewnP~ - MóJ portret: - wykrzyk- w BJ.ałym&toku i Opolu. Bada-

ł ną,ł ze zdzlwl·eniem Ona.~sls. - ~~a .skażeń radioa.ktyweych ma-
; _______ .., ____________ .., __ --.._..,_ Przecie:t wcale Jeszcze panu .1a .być ~dto prowadzicxne na 

iJ<J.urze 

nie powwałem. Uni_wensytec1e Lód.zkim, w Wyż 
s I iS.ZeJ Szkole Rolniczej w LubJi.-

• a vador Dali lekko sle u· n:ie oraz nia Polite h.ni s 
smiechn~L cińs.kiej. c oe z.oz.e.. 

- To nie ma najmnl.ejszeao 
znaczenia.. Malowa.lem pana w 
transie„. po prostu miałem wi­
dzenie.„ 

Sknynia zc.sta.la otwa.rta-
Obra.z p.rzedst.a.wlał pan.a Onas­
sfsa,, który w stanie zupelneJ 
na1JOścl wyla.nla sil,l z morskich 
fal. Ko!o nieg1> tańezą jaki•r' 
dzlw~czne morskie stworzenia 

Pa.nu Onassls<>wl robi ~le 
9fa.bo. 

- Zupełnie nagi! NamalB 
wał mnie pan zupdnle na~iP­
go! A jakże za.mierz.a pan 
pn;edsta,wló mpJeao szwagra. 
Nla.rchcsa? 

?a pędził . 
się 

Ażeby ooś tl'Odnłd~. n1e schylaj się tak sztywno, jak 
J<dybyś był.a złamanym kawalkioem dm.ewa. Zegnij lekJ:ro 
kolana. ,9taraj się trzymać prosto. 

- Nia.rchosa„. - malarz. ma. 
za,mglone spojrzen.ie. - Te~ 
miałem wizję.„ chciałem„. Ale 
on nie pozwala„. 

- DlaC!l.ego rue l)OQIWala? 
- Widziałem go Jako szklt1-

let! To byłby piękny Obra.z. 
ale OD 61ic;: ~e cll<:e zgodzić„. Zatrzymaj się, dokąd Jedzteszt 

au.ENNlK; ŁODZKI IM'. aoą ~3Ufl i 



KŁOP01·y Z · INGRID Poznajemy swoje charaktery 
--

Czy • 
Wlaściciel fabryki papie· 

ru - Danie!sen, op!ywaŁ w 
dostatki. Jego roczny do­
cliód wynosił astronomiczne 
sumy, ponieważ fabryka, 
któl' ! j był wlaścicielem, pro 
sperowała świetnie, zaopa­
truja,c caly kraj w wyroby 

1 „Jeżdżące" fotele 
mistrz o in 

W zakladzie f 'ty 
z1e1'slcim przy 
ul. Moniuszki 2 
pracę mistrzów 
rirzebienia ulat­
wtają oryginal· 
ne, rowerowo?. 
krzesełka, wpro 
wadzone tu za 
p1·zykladem W ar 
$Zawy. Jak twier 
dzi p. Ma1·ian 
Jakubowski 
„Jeżdżace" fot e­
le są wygodne 
i Jak dotychczas 
zdają doskon•;.lp 
egzamin. Zre­
$Ztą spójrzcie 1w 
zdjęcie i oceńc1.r• 
sami. (st) 
Foto: 

L. Olejniczak 

papiernicze. Nic więc dziw· 
nego, że jego żona oprócz 
dwóch kucharek i slużącej 
mogla pozwolić sobie jesz· 
cze na pokojówkę. 

Pokojówka miala na imię 
Ingrid, 19 lat, byla urocza, 
apetyczna i w swe wolne 

ułatwiają 
grzebienia 

pracę 

wieczory, oczywiście, nigdy 
nie pozostawała w domu. 
Obydwie ku.~harki i służq9a 
były zgodne co do tego, że 
Ingrid jest nieco lekko­
myślna. I widać nie bylo 
to pozbawione całkiem słu· 
szności, gdyż pewnego dnia 
Ingrid przyszla do pani Da­
nielsen, glośno płacząc i 
rzekl,a: „Niestety, muszę pa· 
nią zawiadomić„." I tu roz­
płakala się jeszcze glośniej. 

- Ależ lng1'id - rzekla 
pani Danie!sen i z przera· 
żenia upuścila na podłogę 
pudelka pralinek, które ja­
dala co dzień. - Co się sta­
ło? Czy nie podoba ci się 
u mnie? 

- Nie, skądże - szlocha­
ła Ingrid - ale ·spodziewam 
się dziecka i nie mogę 
wyjść za mąż, ponieważ oj· 
ciec dziecka wyjechał do 
Kanady„. 

Pani Danie!sen pogłaska­
ła dziewczynę po policzku. 

- Nie martw się, moje 
dziecko, będziemy myśleć, 
gdy dziecko przyjdzie na 
świat. Na pewno znajdzie 
się jakaś rada. 

W pół roku później, maly 
chłopak leżał w kołysce i 
pani Danielsen . była tak 
wzruszona widokiem bez-

pani ani dnia dlużej. Znów 
spodziewam się dziecka, a 
ojciec w międzyczasie wy­
jechał do Australii„. 

Pani Danielsen położyła 
małego Henryczka do ló­
żeczka i - jak przed dwo­
ma laty - pogłaskała In­
grid po policzku. Potem o­
suszyła je3 łzy. Dziś tak 
trudno o dobrą pokojówkę, 
a Ingrid pracowała napraw­
dę doskonale. 

Pól roku później urodzi­
ła się siostrzyczka Henry­
sia. Państwo · Danielsen od 
dawna marzyli skry'cie o 
córeczce, szybko więc do­
szli do porozumienia w 
sprawie adoptacji dziew­
czynki. 

Trzy lata, minęły, gdy 
Ingrid, pewnego pięknegu 
dnia, pojawiła się przed 
swą chlebodawczynią, pła~ 
cząc głośno. 

- Najdroższa pani Da· 
nielsen, muszę pania,, nie­
stety, zawiadomić.„ - za­
szlochała - że nie mogę u 
pani dłużej pracou;ać. Niech 
pani mnie nie zatrzymuje! 

Czoło pani Danie!sen. po­
kryło się zmarszczkami. Za­
pomniala zupełnie poglas­
kać pokojówkę po policz­
ku. 

masz wiarę 
we własne siły? 

Czy należysz do tych, którzy rezygn;ują z lepsze­
go stanowiska z obawy, że nie dadzą sobie ra· 
dy, czy - przeciwnie - go.Ww jesteś ws.zyst-

kiego się podjąć? . 
Czy należysz do tych, którzy zaws•ze i wszędzie 

umieją naa:-zucić swoje zdanie, czy też wolisz pod­
porządkować się opinii innych? 

Czy umiesz sam (a) o wszystkim decydować, c:t.Y 
uważasz, że inni zrobią to lepiej za ciebie? 

Jednym słowem: Czy masz wiarę. we własne siły? 
Niniejszy test odpowie ci na te wtania. . 

1 Oz.y masz od~agę zaprote-1 ufanie do swoich :.'lJ.-O>Żli w~ci 1 
stować, jeżeli kelner w re- charakter Twó,i j~t .l"~m:eJ .opty 

stauracji nie obslui;-uje cię tak, mistyamy. Załam.an:~• Jrmalalue 
jak powinien? { przeżywasz, są zupelrue '.!10 j 

Tak - 1 Nie - O ne - każdy zna je z w~a.sne 

2 Czy lll1ISZ odwagę wejść do praktyki. 
sklepu, obejrzeć r<Kmlaite Jeżeli uzyskasi: cd O do ~ 

artykuly i wyjść, nic me ku- punktów masz usposobienie ra. 
piw!SIZY? czej de.sp-0,tyczne, naturę wybu• 

Tak - o) Nie - 1 ch~wą. Pc<winieneś (aś) więcej 
3 OLy łatwo się rutWien.isz? myśleć o innych. 

Tak - r\ Nie - O 
łl Ozy w r&.mia.itych grach 
"ł zdarza się, że 1>0bije mi; 

przeciwndk'\ słabszy od ciebie? 
Tak - 1 J Nie - O 

S Ozy miewasz bezsenne noce 
albo .k;.-0\S'ml&'Y? O 

Tak - Il Nie - O 

W Studium Wiedzy 
ZSRR 

6 Czy de.brze i swooodinie się 30 bm., o godz. 17, 
czujesz w obcym towarzy- dium Wiedzy o ZSRR 

stwie? rutowicza 28) odbędą 
Tak - O ( Nie - 1 stępujące wykłady: 

w Stu• 
(ul. Na• 
siEl na• 

7 Ozy trudno ci pracować, je- 1. Kształtowanie się państwa 
Ależ Ingrid - rz11kła . żeli me sł:vmysz słów uzna- rosyjskiego - doc. k. n. Roman 

zdecy·dowanie nieza-~owolon_ a m;~k _ 1 \ Nie _ 0 Gawiński. 
h I 2. Moskwa i Centralny Okręg - czy c cesz mi powie- S Oz.y łatwiej jest ci wypo- w· 

1 dzieć, że spodziewasz się wiadać się pisemnie, niż Przemysłowy - mgr ies aw 
dziecka? ustnie? Piaskowski. 

I d Tak _ 1 t Nie _ o Po wykładzie dyskUSJ!l. 

Tu Spitsbergen I 

radnego maleństwa, że po· 
stanowila porozmawiać o 
tym z mężem. Byli bez• 
dzietnym maliżeństwem i 
postanowili adoptować mal­
ca. Obecność ślicznego chłop 
ca sprawiła im wiele radoś­
ci. 

Czas plynąl spokojnie, aż 
po dwóch Latach, czarnooka 
Ingrid, głośno :płacząc, po• 
prosiła panią Danielsen o 
rozmowę w cztery oczy. 

ngri potrząsnęła prze-
9 

Ozy wniesz opędzać się 00 Wstęp wolny. 
cząco glową. natrętó;w? 

- Tym razem nie. Tym Tak - 1 ·\ • ' ~ie - O ---
razem całkiem coś innego! 10 Ozy mas.z PJ'ZYJa<llela, ~tó­
Niech pani nie ma mi tego r_e_;nu możesz calk.cwu>ie 
za zl,e, ale ja już dłużej nie zaufac. „Sender ~Blank" 

w Teatrze Zydowskim 

(Dokończenie ze str. 3) 

ruez pwm poważniejszych z 
kraju. Z braku czasu nie do­
łożyłem .sta.r.ań, żeby poważ· 
niejsze na.sze piiSlTla byly i;iam 
przesyłane. 

13. Jakie ma p.an plany po 
:powrocie do kraju? Jak za­
mierza pan zdyskontować 

zbawiania życia zw'ierząt, któ­
re darzą ludZ'i ta.kim zaufa­
niem i całkiem blisko podcho­
dzą do człowieka. Będę strze­
la! jedynie w wypadku obro­
ny, gdy zaatak"Uje kogoś 

niedźwiedź polarny lub z ko­
nieozności zdobycia mięsa do 
jedzenia dla naszych „zimow· 
ników". 

swoje prace w Arktyce? 20. Jakie ma pan łyc-ienla 
- Pragnę jak najprędzej w tej ch>1<ili? 

- Niestety, muszę panią 
zawiadomić„. - łkała głoś· 
no - że nie mogę zostać u 

mogę wytrzymać przy dwaj- Tak - O Nie - 1 
gu takich niegrzecznych Jeżeli masiz od 6 do 10 punk-
dzieci/ tów crmacrm w, że brak Oi zu-

(opr. z niem. tw) pełnie wiary we własne siły, 
'tle &ię czuJE\SIZ n.a zajm<>wanym 

Wystawa Grołłg.erowska 
stanc·wisku, miewasz okresy 
p1-zygnębienia. Sp·róbuj oodzien 
nie choćby prz,ez parę minut 
poważnie zastane>wić się nad 
tym, oo W.Zi.ałateś w ciągu dni.a, 
pe>myśl o Twoich planach i o 
Twoich omyl.Jr.ach. Po dwóch 
miesiącach zrób jeszcze raz ten 

w Muzeum Sztuki 

Znana sztuka Sz. Alejchema 
Sender Blank" grana będzie 

;.:, żydowskim Teatrze dziś w 
niedzielę o godz. 19.15 or<iZ 
11 i 12 stycznia. W roli tytulo­
wej wystąpi M. Melmann. Re­
żyseria Jakuba Rotbauma. See• 
nografia A. Jędrzejewskiego 1 
J. Przeradskiej, 

opracować wyniki własnych - Życzeń mam wiele. Prze-
badań i mieć wpływ na szyb- de w&ystkim, żeby wszyscy 
lk:i.e opublikowanie W'3ey&tkich uczestnicy wyprav.-y wykaz.all 
rezultatów wyprawy i opra- zdrowotną odporność w tu­
cować książkę 0 całej hi.sto- tejszyoh ciężkich wa.runkach. 
.rii naszej ek.spedycji. Poza Żeby W\9zystkie instalacje e­
tym chcę jak najprędzej po- lektryczne i cała aparatura 

Artur Grottger (1837-1867) 
tył nie!l/ugo: tylko 30 lat. U­
marł - podobnie jak Chopin i 
Słowacki - na gruźlicę. 

szlachcica polskiego", jeden z tes.t - zobaczysz, jak wielkie O d . enerajo I 
jego najlepszych portretów ko- będą różnioe. SZCZP za1 elektGry'lczna· oiecych (p. Jakubowiczowejl, Jeż~li uzyskasz od 3 l1o 5 'ł 
autoportret, „Pożegnanie" i spa punk~t~ó"'~''.:_• _=~~~d~-0s~t~a~t::eczn~~e:._:za~-~==============' ro innych akwai·elj oraz olejów. „ 

wrócić do badań geologicz- funkcjo.riowały poprawnie bez 
nych w za,glębiu górnośląs- przerwy. Żeby znll!leźć potrzeb-
.kim, które je,-:t najbardziej ne warunki dla wlalSl!l.ej nau­
pasjonującym terenem w kra- kowej pracy, no i, żeby przy­
ju dla moich badań. szloroczna wyprawa letnia 

Nie wiadomo, jakimi droga· 
mi poszłaby jego dalsza twór­
czość, albowiem pobyt we Fran 
cji, gdzie poznał malarstwo a­
wangardowego wtedy Ingres,1 
i Maneta, kazał mu zrewido­
wać dotychczasowy stosunek 
do zagadnień sztuki. NiemnieJ 
to, co zostawił, stawia go w 
rzędzie najcelniejszych pol· 
skich malarzy XIX wieku. 

Najznakomitsze dzieła Grot~ 
gera to słynne cylde „Warsza­
wa", „Polonia", „Lituanitz", 
„Wojna". Niestety, cylcle te ry­
sowane czarną kredlcą, łatwo 
niszczeją w czasie transportu, 
tak więc zattemonstrowano nam 
tylko doskonale fotokopie jego 
li-obrazowego cyklu „Wojna". 
Cykl ten jest wstrząsającym o­
skar.żeniem, skierowanym prze 
ciwko tym wszystkim, którzy 
chcą wciągnąć ludzkość w sza­
leństwo krwawej wojennej 
rzezi - a więc aktualny i po 
wojnie francusko-pruskiej w 
roku 1870, 'i w czasie I i II woj 
ny światowej, i mający swo-

DEKORU ślubów w Śródmieściu 
11 urodzin na Bałutach 

14. Na oo najbardziej eie· miała zapewnioną obsadę nau­
gozy się pan po powrocie do kową, o najwyższyclJ kwali· 
kraju? fikacjach. ~o i ostatnie, żeby 
~ Na oo najmniej 2-tygod- Poczta Polska dla uczczenia 

niowy wyjazd w Tatry, a spe-, tej wspaniałej wyprawy wy­
cjalnie do schroniska w Pię· dala pamiątkowe maczki tak 
ciu Stawach i w MorsJ.';im jak to uczyniły wsizystkie 
Oku, no i na możność .stałego inne pa~stwa biorące ud.ział 
pooiadama czystej bielizny. w Międzynarodowym Roku 

15. Z czego ,iest pan naj• Geofizycznym, 

Część bogatego dorobkll 
Grottgera obrazuje obecnie wy 
stawa, zorganizowana w łódz­
kim Muzeum Sztuki w związ­
ku ze 120 rocznicą urodzin, a 
90 rocznicą śmierci artysty. 

hardziej 1,iidOW()l<>ny w tej 
wyprawie? Rozmowę przeprowadizi? 

- Przede wszy-.stkim że WL. PUCHALSKI 

Eksponowane są na niej ory· 
ginały, wypożyczone z muzeów 
w Warszawie, Krakowie, Po­
znaniu, Wrocławiu i. Byto~ 
miu - m. in. cykl „Szkoła 

ją wymowę również dzisiaj„. ' 

. M. J. 

Lodzialllie lubią brać śluby 
w święta. Aby zagwaran.tować 
.se>bie miejsce w kolejności w 
okresie gwiazdik:i, zamówienia 
wpływały do urzędów sta­
nu cywilnego przy dzielni<X>­
wych radach narodowych już 
od pięaiu tyg.o,dni. Ogólem w 
ciągu świątecznego tygoclnia 
na 'ślubnym kobiercu w Ło­
dzi stanęlo przeszło 400 par. 
Rek-Oll'd jaik zwykle Mją Pole­
sie i Srćdmieście, które ma­
ją wspólną salę ślubną. W o-tu jestem. Potem z ży·czliwoś- _..._..._..._..._ __ ..._ __ ..._..._..._..._...__, __ ... ___ , ___ ,..._ __ ,..._ ___ ,...__..._..._..._ __ , __ ,..._ __ ..._, ______ , 

ci, z ja.ką spotyka się na.sza 
wyprawa wśród wszystkich 
pracowników Arktyki różnych 
narodowości - no i z tego, 
że miejsce naszej pracy jest 
tak nadzwyczaj piękne. 

16. Co najlepie,i pcxfoba się 
panu w tej wyprawie? 

- Najbarrd,ziej podoba mi 
sie wyjątkowo przyjaciel.ski 
na.strój panujący w całym 
34-ooobowym ZE!l\>POle, tak bar 
dw zróżniocwanym pod wzglę 
dem temDeramentów i wieku. 
Również podoba. mi s:ę .zap3J do 
pracy W'Szystkich uczestników 
i bogactwo problemów podej­
mowanych przez nich. Ną.d­
zwyczaj zadowolooy jesrtem z 
domu. w którym mieszkamy. 
J~t ciepły, bezpieczny i za­
!Pewni nam warunki norma!· 
nego życia i wydajnej nauko­
wej pracy. 

17. Z czeiro jest pan naj­
mniej zadowo!()ny? 

.._ Z tego, że tak szybko u· 
cieka czas-. 

18. Czy nie oZa.7Jdroścl pa.n 
kolegom „letnikom", że już 
powracają d<> kraju? 

- Tego we.ale im nie za­
zdroszczę, raczej współczuję, 
że o::mszc:zają ten piękny 
kraj, że nie przeżyją wra,żeń 
nocy polarnych i nie zoba­
c:za wspaniaJych zórz polar· 
nvch. 

19. Czy będzie pa.n pol<>wa.1 
w okresie zim<>wym na zwie· 
rzęta? 

M inęly dwa tygodnie od mego pny 
Ja.zdu, cr.iulam się zrui,czn.ie lepiej. 
Któregoś wieO'.TJ(Jru zaiwiadomił 
nas d-01ZOrca, że kilka sł-Oilli „ma 

za.miar" nocować na plantacji. Ponie­
waż zachodziła obawa, że o świcie przej 
dą prze'Z P'lantac,ię w poszukiwaniu że­
ru, natychmi.a.st zdecyd-owano się na po­
lowanie. 

Naturalnie nie spalam z emce.iii całą 
noe. Z domu wyS'Lliśmy pieszo: tnz.ech 
myśliwych, którzy wfołokrotnle polo­
wali na słonie i ja, Murzynów kiilkuna­
stu. Przy mnie szedł boy-stNelee z 
moim mąuserem I dzidą. 

Ja szlam w pobliżu najlepszego my­
śliwego, który zastrzegł sobie pierwszy 
strzał (jako 1>ewniejszy). Dwaj imti my­
śliwi szli w · odstępie kilkuset metrów. 
Murzyni cięli trawy. Na .szczęście J)lllo· 
wa.inie <>dbywaro się na. plantacji, gd'l.i.e 
nie d-op11S2crza się do zarastania. terenu 
zbyt wysoką trawą. Poczułam zapach 
stajni, sąsiad .spojrzał na mnie - zr<>­
zumi.a.lam, że słonie są tuż, tuż. Za­
ma.rlam. 

W;idocznie słonie się obudziły lub 
zwęszyly C'Zł~ka. Usłyszata.m ooś na 
ks2ltalt gr:i;m-0>tu, trwającego berz przer­
wy (d'(JIWjedzialam się z CtM.Sem, że to 
normalne burczenie, C'ZYli praca żoląd­
Jr..a sł-Olll.ia). W Pewnym momencie usły­
szałam ciężlti bieg i wbac.zylam potwo 
ra, bo sfoń afrykański ma tak szeroki 
łeb i t,a,Jc okropnie szerokie i wielkie 
uszy, że faktyCfŁD.ie · ~rokość głowy 
jest Wliększ3, c•d korpusu. 
Słoń medł w JruJ!lim kierunku. Myśli­

wy - sąsiad stm.el:ll mierząc w nasadę 
trąby. Usłfsza.ła.m k.rreyk MUrLYIDÓW, ~tó 
ny byli pewnd, że słoń pa,dnle - nlie-

stety, zaeh"'iał się tylko, su.sami zmiie­
nil kiieru.nek i ruszył na myśliwego, 
który potknął się o krzew kawy i upa,dł. 
D'(}słownie minęła sekunda i słoń chwy­
cn na trąbę myśliwego. Musiałam 
strzelać, choć wolała.bym uciec, jak to 
zrobi.la. większcść Murzynów (oprócz 
mojeg<> strzelca). · 

Złai)alam mausem, odskoczyłam parę 
kroków na lewo, żeby się znaleźć z bo­
ku słonia I strzelilam C'Ztery razy, mie-

Pół roku w sercu Afryki (6) 

Polowanie 
na słonie. 

rząc w bok (niestety prawy). Słoń uno­
sił się na ~eh noga.eh. Odwrócił 
się w m-Oiim kierunku, boy pak()wal mi 
do ręki Jlll>baje, a ja. zda.łam sobie spra 
wę, że st11Zelać nf,e m()gę, bo mogę tra­
fić w myś!.iiwego. Myśliwi stioją,cy da­
lej byli pewni, że zabHiśmy oo na.i· 
Dlllliej dwa sł>Oal!ie i nie wid!Ząc Innych 
sł-Olni w ter.eDJie, biegli w naszym ki'tl­
run.ku. 
Słoń &tał na tylnych n-0oga.ch, myśliwy 

zwi$ał z trąby, która Iliie mogła s;ię 
unieść. Jeden z. myśl:iiwych, który pierw 
szy dobiegł do nas, st.rrrelil ~ jeszcze. 
To w.idoo7m.le wystarczył<>. 

Z jęldem, p:ra.wile ll'Wiirroem, słoń pa.dl 
na ziemię, na S'llCZęśeie · na bok, Wszys-

cy podbiegliśmy d<> miejsca wypadiku, 1· 
słoń pat.myl n.a nas, dyszał ciężko, ma­
łym lukiem trąby trzymał rnyśliweg~. 
Bez większego wysiłku • wyciągnęliśmy 
go z „objęć" trąby. Krew sączyła się z 
jego ul>g'i, był przyromny, ale nde mógł 
zrcbić a.ni kroku - miał P<Jłama.ne że­
bra. Przyn.iesicno ncsze, które są zaw­
sze w p-0.g-0.towiu - ułoźyldśmy myśli­
weg<>. W tym samym czasie sł<>ń sko­
na.I. 

By lam · ba.rruro zde.nenv-0>wana. Na PT't1Ś 
bę rannego trzeba był<> zdecydO<Wać, kto 
faktycznde zabil sl<00ia. Po d<>kladinym 
sp1'1awdze!niu ck~ło się, że z modch 
czterech strzałów t:l"Z'J trafiły w brzuch, 
jeden tylko w pośladek. Kule, które 
pnebiły brzuch, były śmiertelne. Ran­
ny uścdskal moje ręce (drżące), Murzy­
ni w sekundę o(}dcięli o0g10n, któcy zo.stał 
mnie -O·dda-n.y. Pi>nieważ wszyscy mieli 
pomwolende na ·strzelaillde do sł~ kły 
więc nałeża.ly do myśliwych. Nliestety. 
były ni!erJJbyt dobre, 7lO<Stały więc .sp:nie 
dane i z ledwcścią p111kryły k~ty po­
lowania. Mięs·o zostało, już be'Z obecno­
ści myśliwych, uwęd2l11<ne, częśc.i-0wo 
r-O(JIWme MUl'lZYnC.m, CZ~ŚCWwO Sp;r'lleM· 
ne, a najlepsze kęski of.i.ar<>w.ano marle 
(czym wcaJe nJ,e byłam <HlZlld'-Owana). 

W Afryce myśliwy, który zabija słc­
nia, dc&taje przede wsz:vstkirn ~. 
Odwrotlliie, ja,k u nas, figurka sfollJi,a, 
s~ -chooby z najcenniejszego 
metalu lub k-ośc~ sfonww·ej nie jest sym 
be.Iem s1mzęś·ci&. Szm:ęścle przynosi 
Włots z -Oig<l'na srom.a. Wszystkieh obec­
nych obdaroiwMa.m l'l<ięc włosa111'),i, a 
sam og-001 z Wliefoma ~ wł-06a.mi 
Pl'ZYWli-Orliłam do kraju. 

JADWIGA FABRYCY 
- Nie mam zamiaru po- ...__, __ ..._~--:!llt~~~------~~~-~~~~,-~~~~~~~-~~A-AA••• „ 

i DZIENNIK ŁODZKI nr· 308 (345ł) 

kresie przedświątecznym przez 
tę salę przew.ijało się do 40 
par nowożeńców dziennie, 
M. in. w związki małżeńskie 
w okresie tegorocznych świąt 
Bożego Narodzenia wstąpili 
tutaj dwaj obywatele Czecho­
słovła-cji oraz dwie obywatel• 
ki ZSRR. Każda para przy• 

· chodzi.la w otoczeniu lkzne-­
go grona przyjaciół, którzy 
nierzadko śpiewali w pocze• 
kaln:i n10wożeńoom tradycyjni\ 
pieśń „Sto lat". 

Tylko jeden Jedyny ślub ~ 
byl się w nieprzyjemnej a~mo· 
sferze. Matka 2.2-letniej dzieW 
czyny usiłowała nie do9uścić 
do zawarda zw_'ąz:ku małżeń• 
skiego swej córki i to dość 
gwałtownie. bo musiała aż in• 
terweniować milicja. Mimo 
jednak przeszkód, ślub odbyl 
się. Pann.a młoda byla prz-e­
c~eż pelnole1mia i tylko jej 
decyzja mogła być u.mana 
:za prawoowcną. 

Ciekawym spos,frze.żeniem 
pod.zielo1110 się z nam.i w U• 
rzędzie Stanu Cywilnego 
Łódź - Balu ty. Zauważono tu, 
że „świąteczne małżeń.sitwa' 1 

to te najnormalniejsze, jeśli 
chodzi o wiek. Są to prze­
ważnie małżeństwa ludzi mlo-< 
dych. Między małżonkami je&~ 
niewielka różnica wieku. Ma!" 
żeńs,twa zawierane międey 
bardzo młodvmi nieoe!nolet• 
nimi ooobami lub ludźmi W 
podeszłym wieku odbywajit 
się przeważruie w ciągu rok\l 
w zwykle dni. 

O ile rekord w ilooc:l za„ 
wieranych małżeństw bije 
przeważnie. Sródmieśc:e, o t~ 
le bałucki Urząd Stanu Cy• 
wiJnego bije rekoroy zapisY„ 
wania nowych urodzin. DO>ł 
tychc:zas wpi6ano już do k.sii~ 
przeszło 6400 now-.rdh obyw~"' 

tell. Na drugim :tniej&C'U =crl· 
duje się Polesie z liczibą 
lool:o 6000 urodzln. Ogółem 
tym roiku Lodzi prZ)>bylo 
łp 2().000 dzie.cti. 



W PALACZA na centralne ogrzewanie oraz ro-
AŻNE TtLEFONY • I# • bl>tnilta nie wykwalifikowanego do prac ma-

:orot. Milicyjne 
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.• }0rlllaz Poża. rna e 
08 

'" komunikatu Okregowe we Handlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. Ogro-
.n Mi k fi(O Zarządu Kin l\tlej~Jti ·J·!s a MO 292-22 ~ dowa 6. Zgłoszenia przyjmuje dział organiza-
l>ryw p sr. lnfor. 359-15 " K.INĄ „ 'if~6 swve:Wf.rc.wa'' g, PALMlARNIA (Park Zró cji i zatrudni·enia w godzinach od 8 do 13. 

. omor. Lek. 333-33 soiusż (Nowe Złotno) dliskal c:zvnna 2odz 
-- 555-55 BAt.TYK <Narutowic:7..<1 Poranek g. 11. „Wuja 10-18. 30.12 nieczynna 

20). Film dok. g, 9 i 22 szek z Ameryki" dozw. ZOO - czynne g, 9-16 
l'lnW°'• IW1ft~ oXrfft liygcia1'0' ld2ozlw4. ~O l~at 11~ ~· 115. ~7~ l~; Il • ..-- ł k 

Op~~lil~"V 1,6. 18. 20. '30.i2 _Jh~ni d~z~. ·~xt'lat'ff1:;'."nf7. uYZUfY ap 8 
tru N W !fmachu Tea- a:ol~. g. 15, „Drn·g1 zy- 19 
&kie o~rego (Wiecl;:ow m_a ~· 16, 18. 20 STVDIO (Bystrzyc-ka 7-9) 29. XIL 
80.Il?go 5) 29.~2 g. 10. D\\'ORC~WE <Dw,,?rzec Poranek . g. lÓ.30 i 12. Limanowsluego 1, Piotr 

~O\ 'i!.. 19 „Rx;;:-oletto" Kaliski) „Jun o:!Seb11r . luoelusz 1>ana Anato ltowska 25. Lagiewru-
15;'1' r'/lli'!ckowskiego stian Bach", „Ziemi!\ I~" dozw. od lat 16 E!. eka '.20. Piotrkowska 307 
se k'i!.. 15 „Kram z pi·o Walaska", „Nowy do- 15. 17. 19. 30.12 „Kape Gdań.s.ka 90, Narur.owi· 
n.an ·a.mi" - Ml'l ła soe mek" g. 8. 9, 10, 11, 12 lusz uana Anatola" g, cza 42, Armii Czerwo-
30 1~· 20 „Dom kobiet" 13. 14. 15. 16. 17. 18. 17. 19 nej 8. Srebrzyńska 67. 

JĄ · ~ nJeczynnv 19. 20, 21, 22, 30.12 iak ~1 ·v I.OWY CJ<ilili.sklego 
RACZA (Jaracza 27) wyi;ej 123) .. Zł<J·ta karoca" - 30. XII. 

g. 15 „Zł-0.t.a. wieża." 3Ui NIA (Tuwima nr 2) dozw. 0i lat 16 g. 19.30 Piotrkowska. 165, Na-
(doz:v: od lat 18). g. ie ~'ilm dok. E!. 9 i 22. CW , zw1ą~ku z akc-1a rutowic7..a 6, Rzgowska 
„En11J1a Galotti''. 30.12 Program dla najmlod- cho.~kov,ą _pozostałe 1~7. Wh:cltowsk.iego 21 
g, 19 „Złota ·wieża" szych: „Dwie l}orolki" se.an~ zakupiły zakla- E.arole':'Jska 48, ~rzyby-

PO>WSZECHNY Obr „Nowy domek". „D2)iel dy p.acyl;, 30.12 „Zło- ~wskiego 41. Li.manow 
Stal in.gr d 

2 
( : ny krawczyk" Dla- ta karoca g. 16. 18. 2{) &kiego 1 

15.30 i .ul l) gS. lO ~ cŻegQ wrona j
0est" czar SWJT (Bałucki Rynek) AS Al. KościuS'Lk.I 48 

ka" „ ro ewna nie;. „ · ProITT"am składany g. · 
• g, 19 „Odwieczny na g. 10. 11. 12, 13. 14 10 11 12 p ·1 k' pełni stałe dyzur'Y nocne 

~Vedrow:icc" (d <l 15. 16. 17. „Kochanek · . ·• · . ·· an ~!1 1 

•at 18) 30 1
2 

?zw. 0 lady Chalierley" do.zw . 7. mieazymi.a.~t-0we,1 - DYŻURY SZPITALI 
MLOl}E . n.eczyrmy ed lat 18 g, 18, 20 30.12 dozw. cd lat 16 g. 16. 
niu.~z.k?o WJDZA (Mo Film dok. g, 9 i 22. ;8. 20· ,1'.' 11m do~. g, 22 Położnictwo: Szpital 
17.3() 4al g;. 13.3-0 1 •• Pr:t.Yl!Oda na Ma.l'ien- "O.l2._ Film ~k. g, ~2 Kliniczny im, Curie-Sklo 
ze t „G.dy mosl pre- sziacie" dozw. od lat 12 „Pam~nkl z tmedzvmi.a dowskiei ul Curie-Sklo 
3
0
1J.;Y M1kola..i świelv" g, 10. 12. H. Program swwe.1" g. 16. 18. 20 dowskiei' la·- Chojny i 

ESTR., nieczynny dla n.a imłodszvch - TATRY (SienJ{iewicza 40) Huda t'°z1:>ital im dr · H 
' ·ADA SATYRY CZ- •• Dwfo Dorotki", „No- Film dok. g, 11 i 22 Wolf. ul. Lagiewnicka 
N'A <Traugutta nr !) wv domek" „InielnY „Pasterka i k<)m1nfar- 34-36° - Widzew Sta..--o­
~ .~6 i 19.15 „Ich glo- krawc7.'.\'.k". „ma~~ego c~yk';, g. IO i 12„ „Tra mieiska, Sród~eście 
r/, _(o f{Odz. 16 prZP.d- wrona 1est w..arn:i- g, v1ała dozw. od J;it 16 Szpital im. dr H. Jorda 
• a wi-en1e z:i.mkn ięte). 16. 17. „K~chanck la.dv g" 14. 16. 18. 20. 30.12 na ul Przyrodnicza 7-9 
~~~.~~ g, 19.15 „Ich do- fhaticrlev • dozw. od Film d,">k .. I[. 15. i. 22. _' Baiuty, · Szpital im 

Op' .at 18 !!. 18. 20 „Pasterka 1 kmmmar- M d wi 1 K 

5~ltETiiA (Piotrkow- ~1LODA GWARDIA ('Zie czylc" g. 16 „Travla- mi~~ cr:· ~'Pol= 
ll'a ~4~) g, 15.30 rewia lo!1a 21 F!lm dok. I(, 9 ta" g. 18. 20 
r~h~1n1by clu.'lZa do i -2. „Wu.1a.szek z Arne WISLA (Tuwima nr 1) 29. Xll. 
s~1~\f.; 1.9.1~ „Bal \V ryki" g. 10, 12, 14• 16, Film· dok. g, 9 i 22. Chirurgia: Szpital im 
IX!wi% · 30:1~ !!. 19.15 18. 2-0 -;; ~ozw. ~ . lat „Koniec nocy" dozw. N. Barlickiego, ul. Kop-
sza „Cl.tc,1,alaby du- 12. 30.1~ iak wyzeJ od lat 18, g, 10. 12, 14, cińsk;iego 22. 

ŻY do ra.1u MUZA {Pabianicka 173) 16 18 2-0 30 12 jak wy · 
~~OWSKI (Więckow- „Pa.ni Twardowska g. że'i • ' · · Interna: Szp1ta_l dr 
.,,.tiE>go l~) g. 19.30 11, „Lunatyk'' dozw. · · , Sorunenberga, Pieruny 30 
„Sen1ler Blank" od lat 14 g. 16, 18, 20. l'\l(~LNOSC (Pr~byszew Laryngologi.a: Szpital 

„l'IN'OIUO" . 30.12 „Lunatyk" g, 16. s {Je!!o } 6l Film dok. im. N. Barlickiego, ul 
16) (Kopernika Hl 20 . g. 9 i 2~„ „Proces prze Kol}Cińskiego 22 

P . e:. 10. 13.30, 17 "'I' •:...'l"R (F . ka· ciwko miastu" dozw ' 
" !n<>Jtio" (wid zam- • t ,, e ranc1sz n- od I t 18 10 12 t4. Okulistyka: WoisltoW) 
~ru7 el€) .. 30.12 1t.' Ó.30. ~!1'2 3~-toi·<lan~k g. 0,1 16. 1~. 20' 1ó.12 ' ial~ wy Szpital Kliniczny, Ze-

„P1n<rk.io" (wid 1 · 1 •111 0 t. 1'5· ., że · ' · · romsk:lego 113. 
Zlmknięl~l · „Czterdziesty prnrw- J 

„ĄJtLE „ . sr,;y" dozw. od lat 18 g. l'\'fJ0K1'TlARZ (Próchni- 30. Xll. 

WYSOKO wyikwalifikowanych frezerów i to­
karzy oraz ślusarzy narzędziowych przyjmie 
od zaraz Fabryka Igieł Dziewiarskich \f Ło­
dzi, ul. Kilińskiego 128. Zgłoszenia i;-rzyjmu­
je dział kadr w godz. o<l 8 do 14. 7047-K 

=----------------------------•w------. 
ZawiadomienMe 

Zarząd S·półdzielni Pracy 
Wytworów Chem~cznych 

„PLON" 
Łódź, ul. Ciesielska 25 

zawiadamia, że decyzją Walnego Zgro­
madzenia Spóldzielnia zmieniła z dniem 
1 stycznia 1958 r. nazwę na: 

~aklady Chem~czne 

„O R G A N I C A" 
Spał~zirJ!n~a Pracy 

Łódź, ul. Ciesielska 25 
tel. 560-09 i 510·23 

Jednocześnie wszystkim 
DOSTAWCOM i ODBIORCOM 

Zarząd Spółdzielni składa 
j2k nailepsze życzenia 

10-WOROCZIE 

ska srN ~olc:zań- 14, 16, 18. 20. 30.12 - ka_ 161 Film dok. g, Chirurgia: Szpital im 
kra• 

1 
gdklO 1 16. „o F1~m dok. g, 22. „Czter 9 1 22. „żelazna ma- dr. Pirogowa.., ul, Wól- p R z E T A R G. 

ce -~; ~1 .;'lch I sierot dziesty l>ierwszy" e:. ska" dozw. od lat 12. c:zań.sk.a 195. 
~lYSl' (przed.st. 16. 18, 20 g, 10 12 14 16 18 20 · 

Z.Umkruęte) pm,ONIA (Piotrkowska 30.12. jak wyżej' . Interna: Szpital im 
-- 67) Film dok. g. 9.30, ZACHĘTA (Zgierska 26) ~ St1r~a, ul. Ste1'-

/N • / 7' E All 12.15. „Wierny mąż" Film dok. /t . 1-0.15. 21.30 ,ga - · 
'l.I ilE- '°' dozw. od lat 16 e:. „Syn hrabie.:·o M1>nte . La.ryngologia: Szl!>irtal 

MUZEUM ARCHEOLO- 10.15. 13. 15. 17. 1.9, 21 Chtisia" dozw od Ja•t im. dr. Pi.rogowa, ul 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
w Zgierzu, ul. 17 Stycznia 6 

OGŁASZA PRZETARG 
GICZNE I ETNOGRA 30.12 lak wyżej 12. g, 12.45. 15.30. 17.30 Wólczańska 195. 
FI.CZNF! <Plac: Woln<>- POKOJ !Kazimierza 6) 19.30 .. 30.!2 ·:~anizela Oltulistyka: Szp:!Jtalim na wykonantle zbiornika na wodę o pojem-
~T-nf 

3
1
0
4l

1 
~vnne g, Film dok, g, 21.30. gda~u\~~t~ka9 30 

d?f':i-O dr Jonsc:hera, Mili.Olllo- ności 7200 1 z blachy powierzonej: 
••l, . . 2 meozyrme Poranek p.:. 12, „Czar- 13 •o · · ' · wa 14, 1) rozmontowa · b'o ik. t 
" 1 •iimttt s:tTllKI fWit• na teczka" dozw. 00 •. a. .,S:v~ .~rable1Io me z t rn a s arego, 

ckowsk•Pgo ?.fll czvn,n~ lat 16 g, 13.30, 15.3(). Monte ~hnsto g, 15.30 DYŻURY PORADNI 2) wykoJlanie nowego zbiornika o wy.mi.a-
g. 10-16. 30.12 me- 17.30. 19.30: 311.12 „Czar 17·30· L30 29. XII. raeth 2400 x 2400 m/m wys. 1250 m/m z bla-
ci.ynne. na teczka" g. 15.30. LĄCZNOśC (Józef6w43) 
ui 17.30. 19.30. Film dok. „Ulica ubogich kochan W godzinach od 14 do chy powierzonej w ilości 9 arkuszy O wym. 
n \'S l'A WV Et. 21.30 ków" dozw. od lat 13. 18 oeynne są nastf)pUjl\- 2000 X 1000 m/m grub. 7 m/m, 

0"'R t MAJA (Kilińskie.e:o 178) g, 15. 17. 19. 30.12 nie- ce pnradnfe lekaJ:skie: 3) połączenie zbiornika z instalacją wodną 
'!> ODEK PROPA- przygodv rycerza Sza czynne P1otrkowska 102 - dla 1 · 
GAND~ SZTUKI .- bwiiv" f{. f2.15. „Mąż PRZEm:VIOSNIE (Ze- dll.i€.lnicy .Sródmleście. <lo i poma owanie. 
Park 1m. H. S1enlt1e- dla Anny Zaccbe.o" romskiego 76) .,Indiań rośli i dzieci ora.z dzieci Oferty należy składać w komórce inwesty-
W1cza - Wystawa dozw od · lat 18 g. ski woJowniik" it. 15.30 z Polesia i Widzewa 
:rz.tukl Reli!ti1.ine} -

13
.
3
-0,' 

15
_
30

, 
17

.
45

', 20, l?.39. ~9 .30. 30 .1~ ,;.In- Piotrkowska 67 ~la a.o.'. cji i iremontów w terminie do dnia 20 stycz-

k 
tystów plastykow o- F'l d k . 

21 3
-0 3012 d1ansk1 wojO\vmk 11;. ro.sJ:ych z Poles11a, La- nia 1958 roku. 

rei:;t1 łódzkiego Z'PAP 1 m_ 0 • · • • • 15.30. 17.3-0. 19.30 giewn.ic:ka 36 - dorośli c~Ynna g. l0-!8. 
30

.12 „Ma.~. dla Anny Zac- GARNIZONOWY KI,UB i dzieci 2 Bałut. Piotr- W przetargu mogą brać udzial przed.siębior-
g1eczynn.a. _ Loka·! choo .g. 15.3-0, 17.30. OFTr'\F.RSKT (Tuwima kows.ka 269 _ dorośli ! stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
RBWA Piotrkowska 1{)2 19.30. Film dok. 21.30 34) Ba .ika „IA>t na Ksję d7.1eci z Rudy, Lec-zni- Zairząd spółdzielni zastrzega sobie rvrawo 
k :errnas.z prac pl<:sty ROMA <Rzsrow.<;ka 841 życ" g. 15.3-0. „Pr.ivir,o cza 6 - dorośli i dzaeo1 wyboru oferenta jak również odstąpienia od 
-:;'.%j'. okręgu łódzkiego „Noc svlwe11il"l)Wa" - dy Pata i Paf:icłlooa" z Chojen, Zuli Pac8Jllow-30 'J:> czyn.ny g, 11-16 dozw. od lat 7 g, 10.30 g. 17.30. 19.3-0. 30.12 sk.iej 13 _ dorośli i dzie prz~~rgu bez podani.a przyczyn. Bliższe da-

.12 e:. 11-19. 12. 14. 16. 18. 20. 30.12 . seanse zamknięte. c:i ze Staromiei&Jtiej . ne oraz wyjaśnienia otrzymać można na 

F===============-- miejscu. MISTRZA salowego na zespoły zgrzebl~rskie ..-,..._„ ___ .....,._ .... ___ ..... ______ ._ __ ._.__ 

Łódzkie Zakłady Chemiczne P .T. 
Udi, Al. 1 Maja 14 

sprzedadzą drogą przetargu 
Większe ilości guzików, pudełek do mydeł 
toaletowych oraz . do mydeł do golenia. 

Oferty należy skladać do działu zbytu I 
Łódź, ul. Drewnowska 43, 

tel. 548-41. 

wymagane 'kwalifi.kacje 10-letnia praktyka 
na tym stanowisku - I mistrzów zgrzeblar­
skich ~raz 10 śrubowników, 10 przykręcaczy, 
dozorcow, palacza na kotły streblowskie, 
sprzątaczki i robotników na przędzalnię, ncz-
1dów o·raz uczennice na samoprząśnice wóz­
kowe zatrudnią natychmiast Z.P.W. im. M •. 
Kasprzaka w Łodzi, ul. Łąkowa 11. 6899-K 

BLACHARZA warsztatowego, pomocnika pa­
lacza, wrzecieniarki, obeiągaczki, tka.czy, sa­
lową do żłobka przyjmą natychmiast Za.kłady 
Przemysłu Bawełnianego im. St. Okrzei w 
Ł'ldzi, ul. Kilińskiego 228. 7045-K 

PRZĄDKI, wrzecieniar.ki, przewijaczki, po-
magaczki, uczennice powyżej 18 lat, snowa-

nr OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
DUŻY ładny pokój z ku 

I Ku O I chnią, wYi<odY w ce:n-PN trum zamienię na dwa 
pokoje z kuchnią z wy-

„. ---·-----•- !{odami w śródmieściu. 
Z~tiARKl uaręcz.ne. u- Koozty remontu zwróce 
sz.k<>drone. nawet nie- Oferty do Biura Ogło­
kompletn.e kupuję. z.gier szeń Pio!TlmW'Ska nr 96 
ska 93a-i2 (Julianów) pod „21327" 

msziNĘ-ao-Sl:Ycia -, -SP-RZ--ED--AZ·-1 męską kl. 31 kupię. Tel. 
230-38 (p1:óc:z niedziel) 
:Ps'ASZCZ'urnika wYl)ró- w 

bowa.nego zaxa,z kupie. WIERTARKĘ die.ntysty-
Tel 278-92 czną nożru:>-<elektryc:zną, 

I W dniu 28. XII. 1957 r. zmarł nagle 
przeżyVVszy lat 68 

S. t P • 

STEFAN POGORZELSKI 
Pogrzeb odbędzie się w Wars'zawie 

w dniu 31. XII. br. z domu żałoby 
przy ul. Frimcuskiej 32 (Sasłta Kę-
pa) o godz. 11 na. cmentarz na Bród· 
nie, o czym zawiadamiają I 

ŻONA, COR.KA, ZIĘC 
i WNVCZKA. 

aa •• 

Dnia 28 grudnia Hl57 roku zmarł po 
długiej i ciężkie.i chorobie opiitrzony 
św. sakramentami w Łod:oi, przeżyw­
szy la.t 62 najukochańszy mąż, ojciec 
i dzfadek 

ś. t p. Stefan Gałęski 
główny księgowy MHD w Ozorkowie. 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 31 grud­
nia 1957 roku o godz. 13 w Łodzi z 
kaplicy Starego Cmentarza rzymsko-
katolfokiego przy ul. Ogrodowej, o I 
czy1n :z:awi:idamiają pogrążeni w głę-
bakim smntkn 

ŻONA. CORKI. SYN, SYNOWA, 
ZJĘCIOW!E i WNUK!. 

&&Z 1M4~ E#fi!l.BitiM' &W 

PIANINO kl"zv:i,owe na AICORDEON „Cantulia" 
m~talowej płycie .sprze włos.ki 120 basów. 2 re­
dam. Łódź. Przędz·1lnia- g!stry 4-c hórowy oraz 
na 103 m. 5 21309 G b?.gażnik do .sa mo::hodu 
FUTRA damskie - pi ż- baJrnżowego sprzed<im 
mowce 1 łapki (stan do tanio. Łódź. ul. Sklado­
bry) sprzed.am. Teldon wa 23 m. 15 front. I p. 

301-50 7012 k QB~ MASZYNĘ „Sing·er-Si- PRAGA 
manco" gabinetową -
s przedam. Julianów. Ze-

1 k. 7 K · I · PP.ACOWNIK męski na 
g_~~- a _ _ 0~~ ' -

1 
-- stale do zakladu fryz-

SAMOCHOD osobowy ienskioe.go potrzebny -1 

„Moskwicz" ncwcc.zes- $wie-rcz.ewskiego 19 
ny .o:,prz,a..<la.m. Kil~ńskie- ,SAMOTNA krawoowa % 
'ft.O 153 21.320 G calkowitym utrzyma-
ELEI{TROSTAL z urzą niem i pomoc: domowa. 
dzeni.em do flokowania c!o 2 ooób - pot;·z.ebna 
mate-rialów. fortepial!l. Obr. Stalin .~radu 23 m. 2 
krótki „Sommerield". PIELĘGNIARKA lub 
futro męskie nutrie - niania potp,ebna do no­
sprz,edam. Tel. 257-25 wor<>dka. Tuwima 6 m. 3 

LOTŃICZE ZAKŁADY REMONTOWE 
nr 1 

Ł0Dż-LUBLINEK 

przyjmą do wykona.nia prace .stolarslctie 
wszel•kiego rodzaj'U, najchętniej z powi-e­
rzc;>nego materiału. 
Zgłoszenia przyjmuje sekcja zbytu tel. 

327-30, wewn. 20. 7041-K 

WALNE ZEBRANIE 
Podaję do wiadomości, że nadzwyczajne 

walne zebranie członków Stowarzyszenia 
Przyjaciół Ogniska Artystycznego w Łodzi 
odbędzie się w niedzielę 12 - a nie 11 
stycznia 1958 roku w świetlicy BNP Al~ 
Kościuszki 47 III piętro. Pierwszy termin 
zebrania - godzina 10, drugi - 11. Po­
rządek obrad: sprawozdanie z działalno­
ści, plan działalności na r. 1958, wybo•Y 
zarządu i komisji rewi'lyjnej. 

Kurator 
Stowarzyszenia. PrZYjaciól Ogniska. 

Artystycznego 
(Feliks Wiesinberg'). 

Za przedłermin owe wykonanie 
planu rocznego 

serdeczne poqziękowania s'klada ZAŁODZE 

ora:z życzy 

pomyślnego HOWEGO ROKU 
Rada Robotnicza., Dyrekcja, Rada. 
Zakładowa, Podst. Organ. i'art. 

p WANI Ili ezy na trzy zmiany, dazorców-rewidentów i 
RA(QWNICY POSZUKI l'ł robotników gospodarczych zatrudnią natych-

miast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im, 
lNż~~~óW na sk'U!JOwi~ka kierowników K. Liebknechta w Łodzi, ul. Wróblewskiego 
~0bót, majstrów na roboty wodno~ka~aliz~- n'r 6-8. Zgloszenia przyjmuje dział personal­
-/Jne oraz roboty drogowe zatrudtn1 Łod~1~ ny w godz. od 7.30 do 15.30. 7037-K 

I
" · I nową sprzedam. Ruda 

HAU KA r~~nicka., Aleksandra I 

Zakładów Graficznych RSW 

„Prasa" w Łodzi, ul. Żwirki 17. 

l'Zedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Łodz, T:::ACZY, przewlekaezy l pom. przewlekaczy, 
~· Lutomierska 32-34. Oferty wraz z życio- prządki obrączkowe, wrzecienfarld, pomaga­
~i skladać pokój nr 20. 7oo5-K czki, uczennice pnądek, wózkarzy, robotni­
~~~l'1:11ERA sr·ecjalistę na roboty budowla- l•ów transportowych, dozorcę nocnego, wcźni­
r - 1 ziemne w charakterze inspektora nadz~- cę z prawem .Jazdy, stolarza i strażaków p . 
~ na st.e.dionie zs „Start" w lLodzi zatrudni- pożarowych przyjmują natychmiast do pracy 
k! n~tychm;ast. Zgłoszenia osobiste w _se:- na dwie i trzy zmiirny Zakłady Przemysłu 
l>ietariacie Klubu w godz. od 9 do 12 Łodz, Bawełnianego im. Cz. Szymańskiego w Ło­
\Vioti",kowska nr 48. Warunki płacy do omó- dzi, ul. Rzgowska 26-28. Zgłoszenia przyjmu-
-...::i:._a na m1eiscu. 21340-K je dział personalny w godz. od 7.30 do 15.30. 

~~l . -z-n " ERA-elektryka jako inspektora nad- PRZĄDKI, pomagaczki, śrubownikow, przy-
Wl-ru łcchnic:mego, trzech techników budo- kręoaczy, przewijac7tki, tkae:i:y 1 uczniów na 
k~ianych - kalkulatorów, dwóch glównycb tk.:ilnię powyżej lat 18 <lo d'ziału transportu, 
~·~ki:irnwych zatrudni z dniem 1 stycznia 19~8 I wykwalifi•kowanych przetokowych, dróini­
l'rclt Za'l'Zl\d Inwestyc,ii Służby Z<lrow1:t ków i pomocników maszynisty, tokarzy, ro­
l•ar:Y~lum Ra<ly Narodowej m. Łodzi, ul. botniltów <lo kotłowni oraz robotników nie 
rząd 0ta 8. Bliższych informacji udzieli Za- wykwalifi.kowanych zatrndnią natychmiast 
~vestycji Służby Zdrowia. 7040-K Za.kład~r Przemysłu Bawełnianego im. J. Mar-

.AG.l\ZYNIERA b . 
1 

t . . ma.gazy- cb!ewsldego w Łoclzi, u!. Ogrtidowa. 17. 
nie"'a b . ranzy rn niczcJ, . 
wa;· ranzy metalowe.i, dozorców do pilno- TKACZY na krosna kortowe i tkaczy na kro-
S~rz ~·.z.a trudni natychmiast Łąd!l;kie Bii1T<' m<:. angielskie-kolorówki. uczniów na t!rnlnię 
Wycj; •'ZY Wyrobów !lutniczych i Metalo- kortową I angiels.ką (powyżej lat 18), skrę­
do s'.:.k O.ferty z życio·ry.5Rmi prosimy skład:=.ć ;:ar~i i cerowaczki zatrudnią od za ro z Zak!a­
sk.a' io~l 1 iPersonalnej Łódź, ul. Piotrkow- dy Przemysłu Wcłnlant>go „Wiosna Ludów" 

, :'i032-K w Łodzi, ul. Zelig<Jwskiego 3-5. 6950-,K 

.... ---~·-----~,~ KUUS'.!l maszynop~sanla I} 
stenotypii, biurowośai 
Stowarzyszenia Sten<>- 11 

~rafów i Maszyrustek - 11 

Zapisy PL Zwycięstwa 2 11 
tel. 278-16, Piotrlrow- 1, 

.<>k.a 83 tel. 306-46 11 
NOWOCZESNEGO~ I 
ju <Iamskiego, dziecie<:e ' .110 nł!uc.zymy szybko o­
oatenroow·anym wynalaz­
kiem. Gwarancja. ln­
formac.ie Nawrot 32 

[~ LOKALE 
S1H,EPU fn>ntowe?,o z 
zaplecZRm na wa:rsztat 
rzemi-eśln.icz:v pc.szukuję. 
Obr. Stalingradu 20 m. 1 
1 el. 203-G3 21220 g 
2 POKOJE~nia: wy I 
gQdy w Lubaniu SI.. ko­
lo Jelenie.i Góry zamie­
nię na mies71k;inie w Ło 
dzi. Wiadomośl' Łódź. 
Brzezińska 49 Swiątek 
3 POKOJE~ kuchnia.-wy 
gody, śród;nieśde l!O ro 
kw. z.amienie na równo 

lned.ne rozkładowe. !·el. 
311-44 .21302 G 

I 

WSZYSTKIM HASlYM ODBIORCOM i DOSTAWCOM 
oraz całej załodze nasZ)'ch zakładów z okaz.ii 

NOH'EGO ROM.IJ 
.składają serdeozne życzenia szczęścia. osobistego i pomyślnych 
wyników w pracy z.a.wodowej 

Dyrekcja, P.odstawowa Organizuja Partyjna, 
Rada Robotnicza i Rada Zakładowa 

P()łudniowo-Łódzkich Zak~adów Remontu 
MaaZYn Przem. Włókienniczego w Łodzi. 

Pomyślności 

w NOH'ł'M ROIMIJ 
życzy 

WSZYSTKIM KLIENTOM i DOST A WCOM 
Dyrekcja. Warzyw i Owoców 

Przedsiębiorst~o Państwowe 

Łódź, ul. Zielona nr 24, tel. 274-22. 

J>ZIENNIK ŁÓDZKI Dl' 308 (345łł, I 



Pierwszy mecz międzynarodowy w hali łódzkiei 

Hokeistom Legii udał się rewanż 
Spartak {Moskwa) doznał por.ażki_ 2:4 l~:~~;~~~~~kn:~t~~}t~E= 
Udała się warszawskiej Legii sztucznym lodowisku lodzk1m :- aji Polacy wykazując się dosta­

pierwsza impreza hokejowa na Spartak. (Moskwa) doznał poraz- teczną kondycją zdobyli na czte 

MELBOURNE. - Zakończo­
lllY został mecz o Puchar Davi­
sa Australia - USA. W ostat­
nim dniu Amerykanie POtrafili 
odnieść dwa zwycięstwa, prze­
grywając jednak ostatecznie 
2:3. 

KATOWICE. - Roziegrany zo­
stał w Katowicach mecz hoke­
jowy pomiędzy I-ligowym 7.R.­

spolem CSR Banik a Górnitk.iem 
(Katowioe). Zwyciężyli Czesi 5:2. 

OBERSDORF. - Rozegrano 
tu otwarty konkurs skoków nar 
ciarsk.ich. Zwyciężył Regnagel. 
Skoczek radziecki Szakadze za­
jął III miejsce. 

MONACHIUM. Hokeiści 
NRF zrezygnowali z wyjazdu 
na mis·trZ<AStwa hokejowe świa­
ta w O.slo. 

ZAKOPANE. - Dziś w Zako­
!Panem odbędą się, pr.zed wy­
jaz<fom naszych biegaczy za gra 
nicę, biegi eliminacyjne n.a 
12 km mężczym i 8 km kobiet. 

k1 2:4 1 powiedzmy to od ra- ry minuty przed końceni spDt­
zu, zupelrne 7.as~1;1zon.eJ. _Zwyc;.ę kania jeszcz,e jedną bramkę 
stwem tym hoke1sc1 Legn 1;kwi- przez Skotnickiego us.talając 
towall przegraną w .Moskwie z wynik na 4:2. 
tym samym Spar~kiem w S!<>- Trneba przyznać, że goście ml­
sunku 3:8. . Pora~kę Pol~lrnw mo doznanej porażki ok.azali się 
tlumaczylo się wowczas ruedo- równorzędnym prneciwnikiem, 
statecznym przygoto:-vamem, a nie-powodzenie swoje mogą 
rr,iecz bowiem w M01Skw1e odbyl zawdzięczać w dużej mierze 
się na ~.zątku .. sezonu. WcY>- bramkarzowi Legii Kocząbowi, 
'.aJ hoke1sci _Leg11 postawą sw~ który w kilku niezwykle kryty­
Ją przekonali n.as, ze w tluma- cznych momentach bronił bra­
~~ruu tym było wi.e!-e sluszn~ wurowo. Przy wszystkich walo­
sci,. t~m razem bow1ei:n y."Yka- rach. jakich nie można odmówić 
zali s1ę dobrą kondycią 1 me- hokeis·tom Sparta.ka, mają oni 
złym zgr~mei:n. Sił starczy.Io na jednak i pewne braki, a do n.aj 
całe spo~kame, a . pru:c1ez. g~a poważ,niejszych zaliczamy brak 
toczyła się w t€mp1e me_ w1dz1a decyzji strzalowej. Chwilami od 
nym d~tychczas w Łodz1, nosiło się wraż·~nie, że starają 
Zwyci~stwo to c1_es~y, ale trze się oni wjechać z krążkiem do 

ba tu-tai. ~znaczy.c, ze pod:za.« bramki. Napastników Legii, któ­
gdy Legi;a Jak? m_istrz Polski re rzy mają podobne braki oenimy 
prezentu.ie n.aJwyzszą klasę n~- nieco wyżej. Grający w druży 
SW?~ ~ok.eia, Spartak bynaJ- nie Legii Chodakowski w n;e 
mrueJ ru~ iest czolow~m zespo- malym &topniu przyczynił sie d:o 
<er:i h~keJowym w Związku Ra- jej wczorajszego sukc2su. W'?zo 
dz1eok_im. Przepr<;>wadzone. tam rajszy mecz Legii ze Spartakiem 
ost:atmo elimmac.i~ wył~iły 8 jest niezbitym dowodem tego, 
naJlepszyc~ l'Jespo~o"':', .ktore _w':- że hokej zdobył już sobie w Ło­
szly do pier"':szeJ ligi: Wsr.od dzi prawo obywate1"'twa. Oby 
ty:h JJOt.E;ntatow hoke.-1a r~d.z1<'- jednak zdobył sobie jak n.aj­
ck.iego, me znalazło. się mieis?E: szybciej widzów znających się 
dl~ ;Sparta~rn. Na~i wczora1s1 na przepisach gry. 
gosc1e graią obecme w grupie 
niższej, a więc jakby w II lidze. 
W tym gronie są oni, jak dotych 
czas, najlepsi, zajmują bowiem 
w tabeli pierwsze miejs0e, oo w 
ogólnej hierarchii hokeja ra­
dzieckiego daje im w najleo­
szym wypadku dopiero dziewią­
tą lokatę. 

Mityng torowców 
z okazji 
10-lecia Gwardii 

Tym niemniej Spartak ogól- W 1958 r. Gwardia obchodzie 

Oto · strój na „p-0 - nartach" 
nazwany ,,Kafo,u" - kreacja 
Jl'aryiskieg-0 Domu M-0-dy Vin­
cent l\iehnert z je!"sey'u w 
kolorach jasnon'.ebieskim 

czarnym 

Dzikieu łyżwiarstwo czeka '' . a ŁTŁ iakoś 
pomocq 

nie spieszno przyjść mu 

z 
Cieszyliśmy e:ę, że powsta­

ło w tym roku. Łódzkie Towa­
rzystwo Łyżwiar~kie, że za. 
częla dz!alać or-ganizacja spor 
towa mająca na celu opiekę 
nad łyżwiarzami, którzy do­
tychczas traktowani byli po 
macoszemu. Miel'śmy prawo 
oczekiwać, że ŁTŁ .stan'e na 
wysolrn.ści zadania i ujmując 
ster w .swoje ręce zac:zn'e 
o:idziaiywać w sposób decy­
dujący na !ódzL~'.e lyżw'.ars•two. 
Tymczasem stan faktyczny 
przedstaw:a się nieco :inaczej. 
ŁTŁ od chwili powstania 

za.>ypywalo nas licznymi ko­
munilrntami o przep:-oy.radza­
niu treningów, s.nuto różnego 
rodzaju projekty zorganizowa-

imprezy 

sportowe 
ff.llkej na ladzie. Mi.':Jtrzoo.twa 

A klasy. W Pabianicach o godz. 
N W!ókn!mrz (Pab'.anice) -
War.ta (S:eradz), W hali lódz­
k:ej o godz. 13 ŁKS I b - An­
dre9uol i o godz. 20.30 Boruta 
(Zgi~rz) - Start (Łódż). 

Tenis stol-0~-y. Mistrzo.51twa 
A k:asy s.ala przy ul. Tylnej 6 
godz. 9.30 DKS - Bawełna, 

I P'.otrkowska 48 · g•cdz. 10 Star~ 
- Pogoi'! (Kolumna), Nowot1~1 
106 godz. 15 Zgrzebne - Pogon 
(Kolumna). 

Siatkówka. Klas.a A drużyny 
mę.sk:e. Sala SKS Spa'.em przy 
ul. PólnoCTiej 36 godz. 9. 

nia s.zeregu imprez i... na t~ 
wł.aśdwie koniec. Wiem~, z.~ 
w zarządzie tej orgaruz.aeJl 
spo:-towej znajdują się ludz:icl 
mający wiele szozeryc~ eh~ 
do pracy, ale niesti;ty.' ?ak d .„ 
tychczas, nie w1dac JeJ wyro 
ków. 

I tak np. przed killrn dn!:: 
mi otwarto w Parku poni 
towskiego śli:agawkę na kory• 
tach tenhsowych. Je...oit .aobr 
lód. są szatnie, ale rue rna 
komu nadać kierunku sp0~t~ 
wo - szkolen:owego. Ten1s1s?1' 
nie są powołani do naucz.ant~ 
jazdy na łyżwach. Od . teg 
jest ŁTŁ. Można pr.zec::ez n~ 
tym lodow'.sku o:-ganizov:a. 
pop'..sy jawy na lyZ<wach. ia. 
kieś kursy lub innego rodz.a 
ju zawody. Słowem ŁTL po­
winno zastan<,vić się na<l tyttl 
i zaop'.ekować wszystkimi .bet: 
wyjątku łyżwiarzami znaJ<l~· 
jącymi się na teren:e Lo::l.ZI• 
Niebawem =tarue otwarta 
śEzgawka w Helenowie, a M· 
dzie ich w Łodzi więcej, bO 
duia st·OGunkowo ilość mł<: 
dz:eży ch(}tnie jeździ na !yz· 
w.ach. Trzeba więc tym przy• 
€złym lyżwia.rzom przyjść Z 
pomocą i nadać im właściwJ 
k;erunek, bo bez tego nigdY 
n:e potraLmy dorównać po­
z'omem zawodnikom warszaw 
sk!m czy śląskim. 

Lódi dzięki pe.siadaniu 

•mm•••••••- i nie podobał się, zresztą jak i będzie 10-lecie swego istnienia. 
cal„ widowisko, gra bowiem W związku z jubileuszem prze­• t l • • przeprowadzana była w bardzo widziane są różnego rodzaju im­L tZ tZ Ul I.Z} a s~y~kim t':mpie, a oo na~wa7- prezy sportowe. Nas najbar-

W poszukiwaniu wag ciężkich 

sztucznego lodowiska powin• 
na w niedalekiej przyszłości 
stać s'.ę jednym z poważniej• 
szych oorodków lyżwiarsl<lch 
w kraju, ale żeby do tego dO· 
szlo, nie wolno nam zapom:· 
nać o ślizgawkach terenowycll 
i o „dzikiej" młodzieży. Pra• 
ca szkoleniowa po1winna od• 
bywać się właśnie w Parkll 
Poniatowskiego, w Helenowie 

NIEDZIELA, 29 GRUDNIA 
Il.OO Koncert życzeń. 12.04 

:Przegląd czasopism. 12.15 „Cz-e­
go chętnie słuchamy". 13.00 „O 
ko.Jorowych r.relrnch, dżunglach 
i bambus.ie" pog. prof. Z. Ró­
życkiego. 13.15 Gra Polska Ka­
,I:>Cla. 13.45 Niedzielny magazyn 
dla wsi. 14.00 Z cyklu: „Ni<eza­
pomndan<e istronice". 14.30 „Pięk 
111e gl01Sy". 15.00 Dla dzieci slu 
chowisko pt. „O trzech mu.szkie 
terach". 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych. 16.20 Konoert krak. ork. 
PR. 17.00 (L) „z wizytą u saty­
ryka". 17.3-0 Aud. literacka. 18.00 
Muzyka ta.neezna. 18.55 (L) Kon 
cert życz.eń w opr. S. Bukow­
skiego. 20.00 Stan pogody i 
dziennik wieczorny. 20.20 Wia­
domości sportowe. 20.25 Gra 
sekstet PR. 21.00 Melodie ta­
neczne w wyk. 'Zesp. Instr. p.d. 
J. Haralda. 21.30 ,.Matysiak~ 
wie" odc. 57 pow. ra<i: 22.00 O­
gólnopolskie wiadomoś::i sport~ 
we. 22.30 (L) LokaJne wiadomoś 
ci sportow<e. 22.45 Maurycy Ra­
vel: „Godzina hiszpań.ska" 
O'.Pera. 

PONIEDZ. 30 GRUDNIA 
l.5.1'0 Konce.rt Mal·ej Orkie­

stry Dętej. 15.30 Dla d.zieci sta.r 
szych pogadanka. 15.50 Mel~ 
die taneczne. 16.05 Recital forte 
pianowy. 16.25 Gra Z0$pól Je­
rzego Wasiaka. 16.50 Feli.e·ton 
na tematy międzynarodowe. 1'7.01 
(L) „Uwagi i wnioski" - art. 
rz. Mrożek i K. Zygmunda. 17.15 
(L) Muzyka baletowa. 17.40 (L) 
Dla dzieci bajka Stan.isła.wa Je­
rzego Ostrowskie.go o-t. „Sześciu 
zuchów". 17.55 (L) Gra kwarret 
pk. W. Afelta. 18.10 (Ł) Łódzki 
dziennik radiowy. 18.35 Muzyka 
i aktualności. 19.00 Taniec i pio 
renka. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Staropolslkie piosenki lu­
dowe. 20.45 Audycja literacka. 
21.15 Muzyka taneczna. 22.00 
„Dyskusja przed mikrofonem" 
22.30 Sylwetki wsuólcre5illych 
kompozytorów. 23.30 Muzyka 
„na dobranoc". 

TF...LEWIZJA 
Niedziela, 29 grudnia. 

19.00 Impreza quizowa pt. 
śmiejmy się z siebie" (W). 

Poniedziałek, 30 ;rudnia 

„Po 

18.30 Transmi.sja meczu hoke 
jowego Banik (Chomoutov) CSR 
- Legia CW-wa) (W). 20.15 Dzien 
nik telewizyjny (W). 20.45 „Kop 
:peli.a" Leo Delib2sa montaż ba­
letowy w opracowaniu i z u­
działem Leona Wójcikowslciego 
(W). 

me.isze, mJmo obustroni!leJ za- dziej interesuje kolarstwo, a to 
ciętości, walka toczyła się w z tego względu, że w Łodzi od­
granicach dozwolonyd1 przepi- będzie się wielki mityng torow­
i>ami. o dobrej postawie zawod ców paf1stw demokracji ludo­
ni.ków i ich duchu sportowym weJ. W Helenowie startować 

* ·Z Hanuwerem o dwa tygodnie później * Czekamy na kandydatów do IL Jigi 
czy n.a innych ślizgawkach o­
twartych, a w hali na sztucz• 
nym Lodowisku mogą treno-

mają zawodnicy z ZSRR, CSR, świadczy najlepiej fakt, że pod- Bułgarii, Rumunii, Węgier, NRD 
* Noworoczne życzenia dla pięściarzy wać już ci, k<tórzy dają gwa~ 

rancję, że pod okiem wytraw­
nyoh in.struktorów rozwin4 
swoje zdolności sportowe, 

czas całego spotkaillia żaden z i oczywiście Polski. Każde z 
zawodników nie odsiadywał państw przyśle swoich trzech 
dwóch minut na ławce kar. najwybitniejszych kolarzy . . Wy­

Mecz początkowo miał podob- ścig szosowy rozegrany zostanie 
ny przebieg, jak w Moskwie. W w Warszawie. 
pierw.szej tercji · wynik brmtiał Kolarze Gwardii jubileusz 
2:1 dJa Legii, dla której bram- swój obchodzić będą w drugiej 
I.ci zdobyli Jędrol w 5 min. i połowie sezonu 1958 r. 
Jerzak z podania Pałusa w 16 Przygotowania do jubileu3zu 
miill. Strzel0em jedynej bram- już rozpoczęto, a zapewne im­
ki dla· Spa.rtaka, która padła w prezy kolarskie tak w Warsza-
7 min., byl Skipińslci. W dru- wie jak i w Lodzi cieszyć sięj 
giej tercji uporczywe ataki J<O- będą dużym powodzeniem. 
ści przyniosly im bramkę zdo- • * • 

- Wysłaliśmy list do Ha­
noweru , z pr<i,pozycją przesu­
nięcfa terminu· meczu Łódź -
Hanower z 2 lutego na 16 lu­

·teg.o, Pr~bę -naszą .,1.JJl1otywo. 
waliśmy tym, że w dniu 2 lu­
tego odbywać s.ię będą u na1; 
wybory do rad na;rod·owych. 
Jesteśmy przekonani - mówi 
prezes ŁOZB p. M. Si:kon.<J<i. 
- że Niemcy zgod7.ą się na 
przyjazd do Łodzi o dwa ty­
godnie · później, 

bytą przez Krawczenkę i wy- Ulik i Pijanowsk~ zmienili b~r I 
nik meczu brzmiał 2:2. Na trzy I wy klubowe. ObaJ c1 zawodm­
minuty przed zakończeniem dru c~. z~silili ~zeregi kolarzy Gwar­
giej tercji Legia przeprowadziła du lodzlueJ. 

- Czy może pan p-01lać 
nam in·ne szczegóły pracy or­
ganizacyjnej LOZB? 

- Z dużym zainteresowa-
~~~~~--~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~ 

:=zcalego 
świata ---

zolowa pozycja w tabeli I li· 1 lu. W możliwości Tatabanya za I tak P_oważnej konkurencji nie­C gi zajmowana przez prowin- częto wierzyć, gdy w tym zespo spodzianki nie są wykluczone. 
cjona.lny zespól Tatabanya, ~o le zaczął grać c;msics, nasz slyn Jak dot~d w Oslo, Are _i Corti­
największe bodajże wydarzenie ny na caly swiat bra.m/carz. i;a. narci~rzom austnackim szczę 
w piłkarstwie Węgier. Oto co Początkowo Tatabanya nie my- scie dopisywało. 
mówi na ten temat Gustaw Se- ślala o tytule mistrza, lecz gdy 
bes. · mecze zaczęły jej „wychodzić" 

- To wyjątkowe wydarzenie drużyna nabrała wiary we wl~s~ 
jest tematem wielu rozmów mię ne możliwości. i teraz gra 1uz 
dzy piłkarzami, szeroko ~~atL;~a znai:znie lepie1_. . Pokonała Cse­
ne również przez dzienniki. Nu! pel 4:0, zwycięzyla M_TK, a z 
którzy są nawet zdania, źe ozna Vasasem uzyskała remis. L.eader 
cza ono kres hegemonii trzech tabeli doznał tylko porazefo z 
wielkich klubów Budapesztu: Fe Salgotarianem i Ujpest! Dozsa. 
rencvams, MTK i Ujpesti. Wraz z innymi specami zasta-

. . . . nawiam się, jak długo Tatab-:z-
Dotychszas na1silniejs~ymi by nya utrzyma się na czele tabe­

ly zespoły . Honvedu i MT~. u, przeważa bowiem nad MTK 
Moim zdaniem Honved byt .n~J- różnicą jednego tylko punktu . . e lepszą druzy,:ą 

1 
oni Seiler jrst dobrej my.flz, 

Europy, a "!'nze gdyż praca w kinematogra­
nawet świata. fii nie absorbuje go na tyle, że­
Sze1·eg lat Hon- by nie miał czasu na trening. 
•Jed reprezento- Jest on bodajże w lepszej for­
wal barwy nara- mie niż w latach 1955-56. Zn 
d
1
owe t to tylo swoich najgroźniejszych rywali 

3 uszne. . ie- uważa Riedera, Morterera i 
stety, d~tsiaJ ~e Schranca, zwłaszcza zaś tego o~ 
grzy nie maA statniego, gdyz 
tale wybitne) eki ~ w ub. rolcu p•J-

. py. Vasas dopie .a czynił znaczne 
ro nabiera szl.ifu, ale ~aleko m11 . ~/y postępy. Wyróż-
1eszcze ~o t_eJ klasy, Jaką repre ,..__ n.ia i·ównież Prat• 
zentowali piłkarze Honvedu. _ :..=r dę, który zd11-

Tatabanya jest malą miejsca- niem Seilera jest 
woscią odległą od Budapesztu o Jednym z na.in·iebezpieczniei-
60 km, która dala już Węgrom szych jego rywali. Seiler, Mor­
kilku wybitnych piłkarzy. Przy- terer i Rieder będą startowali 
pomnę choćby Alfreda Schaffe- na mistrzostwach świata w kom 
ra, największego węgierskiego binacji. Toni Sciler jest spokoj­
środkowego napastnika wszyst- ny o wyniki zjazdu i slalomu 
kich czasów, którego nazywa.no giganta, choć, jak słusznie twier 
nie koronowanym królem futbo- dzi, w walce o zloty medal w 

M enagerowie bol•su zawodCJ-
wego projektują, żeby wal­

ka o tytuł mistrza świata w wa­
dze ciężkiej między Pattersonem 
a Rademacherem odbyła się w 

A Wembley. Ra-

~
.~ Al"Jll. de macher ra?: 

;.1:.iI już posłał Patter 
sona w II run· 
dzie na deski, a­
le ten chętnie 
zmierzyłby się 

ll1C z nim ponownilł. 
•IJ Warunkiem doj-

ścia do skutku 
tej walki jest uprzednie zwy­
cięstwo Rademachera nad Er­
skinem. W razie porażki Rade­
machera przeciwnikiem Patter­
sona będzie Erskin. 

Ciężkiemu wypa<J.kowi uległ 
podczas treningtJwych sko­

ków znany · olimpijczyk Antii 
Hyvaerinen (Finlandia). Upadl 
on na lewy bok, doznał poważ­
nych obrażeń i będzie musiał le 
żeć w gipsie co najmniej 2-3 mie 
siące. Nie ma mowy, aby w tym 
roku Hyvaerinen mógł brać ii­
dzi.al w zawodach, ba, nie w1n­
domo nawet, czy w ogóle będiie 
mu wolno jeszcze kiedyś ska-I 
lcać. Hyvaerinen był doskona­
łym wykonawcą nowego sty!:i 
fińskiego, który wprowadził po 
pewnej modyfikacji lclasyczne­
go stylu norweskiego. 

niem oezekujemy wylonienia 
kaniiy<latów do spotka1'1 o 
wejście do TI ligi. Jak dotych­
czas najwięcej szans mają 

Stal (Kutno) i Bawełna. Po­
nadto wejdzie z okręgu kie­
leckieg,o Stalowa Wola. Loso­
wanie drużyn nastąpi w dru­
giej dekadzie stycznia w 
Warszawie. Ogólem do walk 
zakwałi11kuje się 17 drużyn. 

- Ja.kiim systemem przepro­
wlhdza.ne będą te spo0tka· 

Niech więc LTL raczy przy• 
jąć tych kilka gorzkich sló'»' 
pod rozwagę i postara się na• 
kreślić bardziej rze::,zowy i 
konkretny pla<n swojej ~~ 
łalności, 

(n) 

ni:: Otóż właśnie. Regulamin I ,--'"'""'"'""-4!' je.s,t bardzo cieka\vy. Obowią- l" d 
zuje zasada tur.niej:u puc~aro- ista nagró 
wego, to znaczy, ze druzyna 
przegrywająca od razu zosta- k k 
je wyeliminowana. Spotkania On UrSU 
rewanżowe nie są przewidzia- • 
ne. 

- A w razie remisu? 
- Wprowadziliśmy klauzulę, 

że jeżeli · wynik będzie remi­
sowy, to o dalszym zakwalifi­
kowaniu się drużyny zadecy­
duje zwycięśtwo w wadze 
ciężkiej, a jeśli i w tej wadze 
ogłoszony zos.tanie wynik re­
mi.sowy, weźmiemy za punkt 
wyjścla wynik w wadze pól­
c.ięiJk.iej. Chodzi nam prze:ie 
wszystkim o zwTócenie więk­
szej niż dotychczas uwagi na 
wychowanie zawodników w 
wagach c~ężkich, tę naszą 
p:ętę Aohillesa. Je&teśmy prze 

rysunkowego 

„Dziennika 
Łódzkiego" 

i SKS ,~Społem" 
Rysunkowy konkurs spor­

towy ,,Dziennllka Lód-zkiego" 
i SKS „Społem" obudził du­
że zainteresowanie. Ot~· 
mujemy szereg zapytań te· 

· lefonicznych i naipływajlt4 
cych cdpo'1.iedzi. 

konani, że innowaC'ja ta wply- Rof>ZW.iązania konkursu n.ad 
nie w s:posób dodatni na o- sytać trzeba. do dnia 10 str· 
becną sytuację. cznia na adres redakcji 

- Kiedy ootatecznie l'Otl.- „Dziennika Lód'llltiego" ul. 
poozna, się boje o wejście Plo0trkowska 96, z zaznacze· 
II ligi? niem na kopercie „ko0nkurs 

- Konkretnie 9 lutego. Po &Jl'Ql'towy". 
pierwszym rzucie będziemy Podajemy ra.z jaszcze wY· 
lepiej rorientowani w sytua- kaz na.gród i Ich ofiarOOa.W· 
cji niż obecnie. Nikomu prze- ców. 
cież n.ie można przed rozipo- 1) rower _ PSS Wschód, 
częciem turnieju odmawiać 2) zegał'ek _ PSS pólnoC, 
praw do awansu. 3) radioodbiornik - PSS Za-

- A kiedy dowiemy się, chód, 4) aparat foto_graficz-
które zespoły z na<SZego tere- ny - ZSS Tl'ans:port, 5) lo;­
nu znajda, się w tej siedem- netka - zss Hwtown1a 
na.stce? Społem, 6) piłka nożna -

- Na począvku 1958 r. ZSS Remont. - Budowl., 7) 
- PO<ZW<J.Ji więc pan, że piłka siatkowa - PSS .AI· 

złożymy „„i·ęs·,,.;~rz-0m . . tykuly p.rzemysłowe, 8) kom-

1

. 
"" ~·- zyczema plet kosmetyczny - Fabry· 

noworoczne: ·więcej imprez i ka K<J\Slm. „Ewa", 9) teczka 
';''Y:i.szeg~ . porz.iomu, a ~nu _ PSS Południe, 10) kom­
Ja•~ naJw1ę_ce~ za.dow~l~a '". płet do ping-po:nga - PSS 
teJ. trn~neJ I odp.ow1edz1a.lneJ I Bufety i Stołówki. 
roli dt.r,1alacza sportowego. 
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